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2 6 7 . Czwartek, 22  L istopada 1906. B ok 96.

g a ze ta  l w o w s k a
l^ieiu j* ; codziennie o godzinie 5. po południa 

N«aW w ^.Poswilteeznyoh. 
t y t  iiai ‘ Jeclynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
JA. araienti ,llua Redakcji i Administracyi 
K i y r i  dzio6®0-! ; ~  Ekspedycja miejscowa

hna i <? IU llv S t. Sokołow skiego, Pasaż
A* *7 , T  i ’  -

fcekl

Ekspedycja miejscowa 
Joko łow skiego ,

L isty  należy frankować.
ainaaye otwarte wolne od opłaty.

te le fo n  Bedakeyi nr. 88.

Prenum erata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  32 E,  p ó ł r o c z n i e  16 E,  k w a r t a l n i e  8 K, 
m i e s i ę c z n i e  2 E  70 h. — W miejscu: r o c z n i e  24 E, p ó ł r o c z n i e  12 E, k w a r t a l n i e  6 E, 
m i e s i ę c z n i e  2 E. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W Niemczech 3 E 20 h miesięcznie. We 
wszystkich innych państwach 3 E 80 h miesięcznie.

„P rzew odn ik  naukow y i l i te ra c k i64, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1. stycznia do końca ezerwea 
lub od 1. iipea do końca grudnia, ówiereroozni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 E  50 h, drudzy 60 h. 
„P rzew o d n ik 44 prenumerowany osobno kosztuje 8 E.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal. 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą 
petitową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i  liczbowe 
po 20 liaL od jednego w iersza m iary  petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj
muje wyłącznie Ageccya dzienników Sokołowskiego  
we Lwowie Pasni Huusmanna I. 9. i w  biurze 
L u d w ik a  Plobna ulica Karola Ludwika 1. 9 ;  we 
Franeyi w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama 
38 Rue de Yarenne.

% Ś Ć  URZĘDOWA.
c Edykt.

* P°tys,‘ jNain ies tn ic tw o  podaje m niejszem  
ki f̂ti , ecunej wiadomości, że dla projekto 
CA  7>(f a ®yi rzeki Tanwi od kim. 3 0 do

°dbędzie się wodno p raw ne  do- 
ltN tto«, 'Wra* z rozpraw ą ekspropryacy jna

Ofi ; 7 jg i TioKi-ńTuDo iln io. 1 <1 o rn r łn i
lafu‘»kftn,- z rozprawą enopiupijacy jua
o ® i r^ le i Dąbrówce dnia 10 grudnia 

zPoczn ie się w powyższym dniu o 
przed południem na miejscu

'egulacyi wraz z opisem tech- 
liy '̂8ku ^ o ż o n y  będzie w c. k. starostwie; U C U ń i C  W  n . .

' ivywi. Wykazy zaś g ru n tó w ,' które mają 
tarSdą aszezone, wraz z planami wyłożo- 
4 % i a  0s°wnie do przepisu § 21 rozpo- 
w k^jj.^ykonawczego dla regulacji rzek 
„ S ^ t m a  1904 Dz. u. kr. nr. 52 i §.14
tiitSo> w ia 18 lu te£° 1878 m - p r : p : 
l^fio^Ce Urz§dach gm innych w Ulanowie i 

Przp’, P0<ęZąwszy od dnia 22 listopada 
^Atw do przejrzenia dla ogółu.

'v„.lefz°li y przeciw projektowi względnie 
j, 1111 Wywłaszczeniu, można wniesc 

'D)X>a1 °wyższych 14 dni na ręce e. k. 
J\  w Nisku łub przy komisyi na

*1 •
V WZUty Późniejsze nie będą uwzglę-

CZĘŚĆ NIEURZĘDO WA.
Lwów, 21 listopada.

Baria państwa.

Z Izby posłów.
(D alszy ciąg i  dokończenie telefonicznego spra
wozdania  Iz posiedzenia Izby z  d. 2 0  b. m .).

c- k. Nam iestnictwa.

W  dalszej dyskusyi nad grupą Y. usta
wy o reformie wyborczej przem aw iał p. 
F i n k ,  a następnie p. O l s z e w s k i ,  który 
w ystąpił przeciw § 3 o ugrupowaniu miejsc 
wyborczych w Galicyi. Powody, jakie rze
komo duły impuls do tego specjalnego za
rządzenia, są, zdaniem mówcy, jedynie po
zorne, gdyż pomimo tego będzie rzeczą nie
możliwą wysłać wyłącznie urzędników sta 
rostw a na komisarzy wyborczych^ a wybo
ry  nie mogą przecież pozostawać w zawi
słości od komisarzy wyborczych. Daleka po
dróż do miejsca wyborczego grupy byłaby 
dla robotników i dziennych zarobników zbyt 
kosztowna. Powszechne prawo wyborcze s ta 
łoby się wobec tego przywilejem samodziel
nych właścicieli gospodarstw. Również akt 
wyborczy może być dokonany w samej gm i
nie gładziej, aniżeli w miejscu wyboru od- 
ległem  o kilka mil. Mówca proponuje skre
ślenie ustępu 2 § 3 ordynacyi wyborczej.

P. G e s s m a n n  zauważa, że przez przy
jęcie pluralnego systemu rozleciałaby się 
cała reform a wyborcza i przemawia za u sta 
nowieniem przymusu wyborczego.

Dalej przemawiali pp. P i  t a c  c o  i 
Z e d t w i t z ,  poezem p. S e i t z  oświadczył, 
że soeyaliści głosować będą przeciwko wnio
skom mniejszości pp. P ergelta  i Choca i 
przeciw wyjątkowym postanowieniom dla 
Galicyi.

P. H u b  e r  oświadczył się za wnioskiem 
mniejszości p. Kaisera o przymusie głosowa
nia i za systemem pluralnym . Gdyby tych 
wniosków nie przyjęto, to mówca w trze- 
ciem czytaniu nie będzie głosow ał za refo r
mą wyborczą.

P. M inister spraw wewnętrznych bar. 
B i e n e r t h  powołał się na oświadczenia swe, 
złożone w komisyi reformy wyborczej, i na 
podniesione tam  wątpliwości, z powodu któ
rych Rząd musi oświadczyć się przeciwko 
wnioskowi p. Tollingera. Gdyby ustanowiono 
granicę 35 lat, to liczba osób, posiadających 
kilka głosów byłaby cztery razy większa 
od liczby osób, posiadających prawo do 
jednego głosu. — Zamierzone wprowadze
nie cenzusu oświaty nie będzie miało 
widocznego efektu, podobnie jak  nie mia
łoby go również projektowane zaprowadzę 
nie cenzusu podatkowego. Uchwalenie tych 
wniosków wprowadzałoby natom iast nieró
wność prawa głosowania. Z jednej atoli 
strony nie można oczekiwać spodziewanego 
ztąd skutku, z drugiej zaś strony w pewnych 
okręgach wyborczych naruszonaby przez to 
została ochrona narodowego stanu posiada

nia. Z tych przyczyn mówca oświadczyć się 
musi przeciwko wnioskowi p, Tollingera.

W sprawie obowiązku wybierania za
leca P. M inister przyjęcie wniosku komisyi 
reformy wyborczej, a oświadcza się przeciwko 
wnioskowi p. Kaisera, gdyż Rząd uważa za 
rzecz pożądaną, aby w rezultacie głosowania 
znalazły wyraz polityczne przekonania w sto
sunku do siły stronnictw  politycznych. Na 
podstawie dat wykazuje mówca, jak  przy 
rozmaitych okolicznościach rozmaitym był 
udział wyborców w głosowaniu. Oo do wnio
sków mniejszości pp. Choca i Pergelta o re- 
prezentacyi mniejszości narodowych czeskich, 
względnie niemieckich w Budziejowicach, 
Pradze i Pilźnie, oświadcza P. M inister, że 
Rząd miał początkowo na oku wprowadzenie 
katastrów narodowych, odstąpił jednak od 
tego zamiaru ze względu na wielkie trudno
ści, połączone z tą  kwestyą i zalecił zasto
sowanie tych katastrów  tylko tam , gdzie 
wprowadzono je już przy wyborach do Sej
mu. W  końcu poleca P. M inister do uwzglę
dnienia wniosek posła Pitacca.

Po przemówieniu p. K o r o s e c a ,  który 
oświadczył się przeciwko wnioskowi p. Tollin
gera, obrady przerwano.

Przy końcu posiedzenia odczytano je 
szcze kilka interpelaeyj, między niemi in ter- 
pelacyę p, ks. P a s t o r a  i tow. do P. P re
zydenta M inistrów  br. Becka w sprawie 
zwołania posiedzenia Delegacyj na niedzielę, 
co każdego katolika boleśnie dotknęło, gdyż 
naruszono tern święcenie niedzieli. Najwyż
sze ciała ustawodawcze dają zły przykład, 
nie szanując przepisów Kościoła. Istn ie je  nie-

C s t y  p a r y s k ie .

-(v  P a r,yżu. —  W ielk i św ia t a m ałe 
S  w 5 ° ^ -  ~  P anow anie koronek. — 
S h ^ c z if . 0Uveautes i R enaissanee, — Spry- 

^  p a'!szywego m agnata . —  Salon je 
“ oinnik d la  Y er-nego. —  P e n s ja  

dla starców .).

(Ciąg dalszy).

te a tru  R e n a is s a n e e  sp o ty k a -
% >  roK^ ’taT  dobrze nam  znanę: A iired
V»i®' „La .1? '0 da.l’e P aryżanom  je d n ą  ko- 
%  V l  * » s sa g e re s“ n ie odznaczają się

deneyą? ale dobl7 rn sm akiem ’
hej ^ ’ Zr§eznym układem  i pomysło- 
V / zLczvZystej  dobroci serca, a nie z in- 
t(j ?Scje m ,  R0b er t  Yaudel sp row adzan i
K ,  ua T r r r ,  .  • U  T , .ffi Wszystk ich  bliskich sobie. J e s t’ ./Oy j ,u la r J - . , .K ii7, b £ ao troPi n iezbyt s ta ry ,  niezbyt 

• pi§k n J> n iezbyt brzydki, dość
V „ -r°z ’  ...........................  ‘ '
Waê l6ih

m ® 9htnv • P1? ™ ! )  n iezbyt LrzyuKi, aosc
\  J e ż e / , 1 Wcaie nie czułostkowy. A je- 

a każdem okazywanem mu 
• PMyi, nie może znieść widoku

W  Vv ■ * d a i A  s i n  M n w i r n r o ń  1 fł Ci
J  CJa : s  * )  l i i t J  I l i U Z i t /  A i i l i C o U  w  t u u a u

si§ porywać litością, do 
illiłośriOZŜ dnycłl- Zwłaszcza zaś w spra- 

S iJ -  Wie yc^ nie umie pokonywać się zu-
!ic w -aain o ^ e M0eiaż Jest ° ic‘em rodziDy 5 

L Mazliwszej z kobiet, której za
% • Ẑ * r tw ie  6' e^ c â' '̂:)L spraw ić  najmniej-
S w s.Ze aw0lfeQla’ wdaje  s ię  mirnowoli w  

Pielf„ Utury- u m ê ° P r;ieć się ko- 
, Adrio PaE' Julii ,  budzi b ezw ied n ie  

J^ip hiei Uny’ nauczycielk i dwudziesto-  
*a'- z leps’Zp,:i flakoniec  u lega  H ortensy i

^ ig  b eez , ra sobie magazyn mód w Pa- 
rt>ad 'n i0 ’̂ C1-az kaPeiusze sprzedaje po

l̂ a  Ca hła^- f  I ,1’ a Robert z do-
i żb JPh to H oUensya wyna-

^°bert opnzeó ■ta *C szczerei m R°"
, -a ? aUi * Vo^nZió i 0? nie może. Ła-

;Sl§ ze w«7v 8łi • reJ małżonek spo-
’ bfat y *ieS?’ cierPi z tego po- 

' J6J’ wciągnięty wraz z żona swą

w aw antury przez Roberta, cierpi również; 
dziewicza nauczycielka A drienna potrafiła 
wytrwałością swą, godną lepszej sprawy, na
r z u c i ć  temu D on-Juanowi malgró lui także 
swą miłość — aż nakoniee „Robert dobry" 
czuje, że najwyższy czas, aby wycofać się z 
tej m atni, zdobywa się więc na energię, od- 
żegnywa się od wszelkich - pozamałżeńskich 
sympatyj, wyjeżdża z żoną i córką do Szwaj- 
caryi, gdzie świeżość górskiego powietrza i 
piękny widok jezior ułagodzi zbytnią pory
wczość dobrego serca i Robert Yandel pu
ści w zapomnienie te miłostki ulotne — 
amours passageres, które w gruncie rzeczy 
nie naruszyły integralności jego serca. Na 
tej kanwie wyhaftow ał Capus najpiękniejsze 
girlandy z kwiatów swego sprytu i humoru 
oplatając je  niby sznurkiem pereł, czyli u- 
dałycli słów okolicznościowych i subtelnych 
refleksyj.

Jeżeli, wyszedłszy po pierwszym lub 
drugim akcie tej wesołej komedyi, wstąpimy 
jeszcze do głównego z paryskich teatrów  
rozmaitości, Folies-Bergeres, owładnie nami 
takie uczucie, jak gdybyśmy po wychyleniu 
smukłego kielicha szampańskiego, wchłonęli 
w siebie szklankę absyntu.

Gdzież podział się ów wiek złoty, kie
dy zawód śpiewaka z M ontmartre. przynosił 
dwadzieścia tysięcy dochodu rocznego? Od
kąd M ontm artre stało się czemś w rodzaju 
jarm arku, a miejsca z 50 franków spadły na 
50 centymów, zawód ten nie może wyżywić 
swych adeptów. W ięc jeden z takich bar
dów „de la B utte sacree“ , rzuciwszy lirę 
swą do rupieci, każe się co wieczora p ze- 
jeżdżaó przez automobil z sześcioma osobami 
w ew nątrz; poezem wstaje i k łania się z u- 
śmieehem — co praw da nieco zgorzkniałym. 
Po m arzeniach o tryum fach na szlachetnym 
Pegazie, walać się w kurzu pod ciężkiemi ła 
pami gumowego potwora H. P . ; smagać bi
czem satyry wielkich tego świata, a potem 
dać sobie wygniatać boki tą  zabłoconą pra
s ą — o nieszczęsny G od-b in ie! Oo za los!...

P iękna pogoda zwabia jeszcze tłum y 
publiczności na  terasy kaw iarń i tu od go
dziny „zielonej", t. j. od wieczornego a b 
syntu, aż do późnej nocy omawiane są 
wszystkie sensacyjne lokalne nowiny i zda
rzenia.

W tych czasach mówiono głośno o 
oszukańczej sztuczce, tak spry tn ie  jednak

wykonanej, że budzi ogólny podziw. Rzecz 
dzieje się w „cercie", gdzie obok bywalców 
Francuzów  znajduje się także kilku cudzo- 
z emskich magnatów. Przy jednym  ze stoli
ków jakiś Rossyanin gra wysoko, lecz z uwa
gą człowieka, dla którego nie jest rzeczą 
obojętną, czy wygra, lub straci. Na małym 
jego palcu błyszczy prześliczny brylant, 
zwracający uwagę współgraczy. N a wyrazy 
podziwu odpowiada z uśmiechem :

— Nie dajcie się zmylić, panowie. Ten 
brylant jest fałszywy. Podziwienia godną 
jest tylko w spaniała imitacya.

Między graczami znajdował się także 
arcybogaty lord angielski, który słynął ze 
znawstwa na  punkcie drogich kam ieni. P o
dziwiał wraz z innym i brylant.

—  Ozy pozwoli mi pan z bliska obej
rzeć pierścień ? — zapytał.

— Chętnie — odrzekł Rossyanin i po
dał pierścień Anglikowi.

A nglik badał b ry lan t do św iatła i rzekł 
n akon iee :

— Ten brylant jost prawdziwy, i na
wet je s t to okaz nader rzadki. N adaje się 
wprost do zbiorów.

— Ależ nie, rzekł Rossyanin, mylisz 
się pan, zapewniam pana.

I  włożył napowrót pierścień.
A nglik trochę urażony um ilkł, i odda

lił się wkrótce.
W kilka dni później Rossyanin znów 

był w klubie i b rylant błyszczał na jego 
palcu. Lord zbliża się i rozpoczyna znów 
rozmowę.

— Masz pan jeszcze ten b ry lan t?
— Jak  pan widzi.
— Czy chciałbyś pan mi go sprzedać?
— Ależ nie, mówiłem panu, że je s t 

fałszywy.
— Nie jest fałszywy, znam się na 

tern. Daję za niego 2.000 funtów szt.
— Żartujesz pan chyba.
— Nigdy nie żartuję.
W yjął pulares i odliczył pieniądze. 

Utworzyło się kółko ciekawych dokoła tych 
panów. Ogromna cena, flegmatyczność* A n 
glika, uśmiech spokojny Rossyanina podnie
ciły ciekawość.

— Panow ie! — rzekł R ossyan in—  bio
rę was za świadków szczególnego interesu, 
który tu zawieram, Sprzedaję lordowi X.

kam ień fałszywy, który on uparcie nazywa 
prawdziwym.

Potem wręczył pierścień Anglikowi i 
schował pieniądze.

Lord udał się następnego dnia do je 
dnego z głównych jubilerów paryskich, aby 
mu pokazać, jaki cud nabył.

N iestety! B rylant był bez w arto
ści. Prawdziwy kamień, podziwiany przez
A nglika pierwszego dnia, ustąpił miejsca 
fałszywemu.

A nglik milczał jednak. Bo i cóż mógł 
uczynić?

Ale jubiler nie milczał, a Rossyanin w 
kilka dni później znikł z horyzontu.

Oo prawda — trzeba mieć naprzód 
isto tn ie  kam ień wartości 50.000 franków na 
palcu, aby módz popełnić takie oszustwo.

Jak  gdyby Paryż nie dawał był je 
szcze Paryżankom  dość sposobności do wza
jem nego oglądania swoich tualet i do od
bywania swoich flirtów, zaprowadzońo je 
szcze dodatkowy „vernissage“ jesienny. W je
den z ostatnich październikowych piątków 
zainicjow ano „Salon jesienny". Mieliśmy 
już „Niezawisłych" z pięcioma tysiącami 
obrazów, w m a rc u ; dwa Salony w maju i 
czerwcu z sześcioma tysiącam i płócien, a 
obecnie Salon jesienny w ystaw ił znów ty 
siąc dwieście utworów malarzy żyjących — 
chociaż niekoniecznie z owych obrazów ży
jących. Jest to bądź co bądź trochę za 
wiele.

Jak w krajach południowych rosną 
bez przerwy praw ie barwne kwiaty, tak Pa
ryż bez przerwy produkuje barwne dzieła 
sztuki. Inne kraje ciągną wielkie zyski z cu
kru, nafty, lub s ta li; F raucya przoduje in 
nym  sztuką. I  je s t w tej ogromnej produ
ktywności pewne podobieństwo z przyrodą. 
I  w naturze rodzi się i ginie ogrom na ilość 
tworów m arnych, a z rzadka tylko zjawia 
się jednostka doskonała, nadająca się do 
zaimeyowania nowego g a tu n k u ; tak i w m a
larstw ie francuskiem , wśród powodzi efeme
rycznych i bezwartościowych utworów, na
trafia się z rzadka tylko na arcydzieło, na 
m istrza, który może być początkiem szkoły.

(Dokończenie nastąpi).
Puk.



bezpieczeństwo, że także inne publiczne czyn
ności urzędowe z reguły będą wykonywane 
w niedzielę, jak  to działo się przy ostatnich 
wyborach do Sejmu morawskiego, rozpisa
nych na  niedzielę. In terpelanci zapytują prze
to P. Prezydenta M inistrów , czy zechce u- 
czynić odpowiednie kroki, aby zwołane na 
niedzielę posiedzenie Delegacyj zostało na 
inny dzień odroczone i czy zechce zarządzić, 
aby w przyszłości ani posiedzenia, ani inne 
publiczne urzędowe czynności nie odbywały 
się w niedzielę.

Ze strony agraryuszy wniesiono dwie 
in te rp e lac je  w spraw ie im portu bydła z 
W łoch i H olandyi. In terpelanci wskazują na 
zarazę bydła panującego w tych krajach i 
na  niebezpieczeństwo zawleczenia tej zarazy 
do Austryi.

Z kom isyi budżetowej.
K om isya budżetowa obradow ała wczo

raj nad  artykułem  I. układu z Lloydem.
P. K o l i s c h e r  dom agał się zaprowa

dzenia dla A lbanii skom binowanej taryfy 
kolejowo-okrętowej.

P. S c h a l k  proponował nałożenie ka
ry  konwencyonalnej na  Towarzystwo Lloy
da na wypadek niedotrzym ania poręczonej w 
artykule I. szybkości jazdy. Mówca podnosi, 
że w subkomitecie dały się słyszeć żądania, 
by za nieodzowny warunek postawiono pod
wyższenie kap ita łu  efektywnego.

N astępnie uchw aliła kom isya rezolucyę 
referen ta  p. H ofm anna, wzywającą Eząd, aby 
wziął pod życzliwą rozwagę spraw ę pole
pszenia m ateryalnego bytu, stosunków sta- 
bilizacyi, aw ansu i em erytury rozm aitych ka- 
tegoryj personalu pocztowego i telegraficzne
go i zdał ja  knajrychlej spraw ę parlam ento
wi, oraz aby wziął pod rozwagę liczne kwe- 
stye odnoszące się do tego personalu, a nie 
wkraczające w budżet, jako to fakultatyw ną 
SO-letnią służbę, pragm atykę służbową i prze
pisy d y scyp linarne ; wreszcie, aby spraw y 
te jak  najrychlej w sposób zadowalający za
ła tw ił i doniósł o tern parlam entow i.

Poczem wszczęła się dyskusya nad 
wnioskiem o p r z y z n a n i e  20 prc. d o d a 
t k u  d r o ż y ż n i a n e g o  u r z ę d n i k o m  
p a ń s t w o w y m .

P. M inister skarbu dr. K o r  y t o w- 
s k i  — którego przemówienie podamy w do
słownym  przekładzie —  podniósł, że komi
sya m iała sposobność przekonać się z wy
kazów, przedłożonych przez P. Prezesa ga
binetu, jak  daleko sięgają pod względem ' 
finansowym takie zarządzenia. Gdyby uwzglę
dniono żądania wszystkich urzędników i słu 
żby, to 20 prc. dodatek drożyźniany w ym a
gałby przeszło 65 milionów kor., którato 
cyfra nie znalazłaby pokrycia naw et w obe
cnym, dość pom yślnie rozwijającym się bu
dżecie. Że Eząd traktuje z największą ży
czliwością kwestyę urzędniczą i że poczynił 
szczegółowe badania z powodu panującej 
obecnie drożyzny, o tern P. M inister nie po
trzebuje zapewniać. Przecież od zadowolone
go stanu urzędniczego zależy nienaganne 
funkcyonowanie całej maszyny państwowej. 
Eząd może tylko cieszyć się, gdy widzi za

dowolone twarze urzędników. Ponieważ sp ra
wa ta w Izbie posłów i w komisyi była 
przedmiotem nagłego traktow ania, przeto 
Eząd tem bardziej uznał za rzecz konieczną 
powziąć uchw ałę i skierowanie całej sp ra
wy na drogę pilnego przestudyowania. P rzed
stawiciele wszystkich M inisterstw  zebrali się 
w M inisterstw ie skarbu i omówili sprawę 
szczegółowo, aby módz w jak  najkrótszym  
czasie uczynić konkretne propozycye, na 
podstawie których możnaby tę kwestyę roz
wiązać. Odnośna uchw ała Eady M inistrów 
zapadła przed 14 dniami, a kom itet urzę
dniczy, złożony z przedstawicieli wszystkich 
M inisterstw , odbył w łaśnie wczoraj trzecie 
posiedzenie.

P. M inister spodziewa się, że już n ie
bawem będzie mógł Izbie donieść, jakie 
uchwały Eząd powziął w kwestyi urzędni
czej. Spodziewa się także P. M inister, że te 
uchwały Eządu uczynią do pewnego stopnia 
zadość życzeniom Izby. Że nie wszystkie ży
czenia personalu państwowego mogą być 
spełnione, uznają bezwarunkowo wszyscy 
posłowie bez względu na stronnictw a. W cho
dzi tu  w grę cyfra 65 milionów. Zresztą są 
rozmaite środki i drogi w celu uwzględnie
nia życzeń urzędników. Spraw y uporządko
wania długów, podwyższenia i uregulowania 
dodatku aktywalnego, awansu czasowego i 
pragm atyki służbowej, były omawiane na 
wiecach urzędniczych. Eząd zajmuje się 
wszystkiemi tem i kw estyam i bardzo szcze
gółowo. P. M inister spodziewa się, że w 
bardzo krótkim  czasie będzie m ógł przedło
żyć odpowiednie postanowienia, które uczy
nią zbytecznym wniosek o wybór subkomi- 
tetu, jak tego dom aga się p. d ’Elvert.

N a tem obrady przerwano.

Z Koła polskiego.
Koło polskie na wczorajszem posiedze

niu obradowało nad prośbą polskich posłów 
dem okratycznych, należących do Koła, o po
zwolenie im na głosowanie w pełnej Izbie 
przeciw systemowi pluralnem u.

Prośbę uzasadniał p. D o b o s z y r i s k i .
Dyskusya była poufna.
P rośba z przyczyn taktycznych nie zna

lazła uwzględnienia wśród reszty członków 
Koła polskiego, a przyjęto natom iast do wia
domości, że klub dem okratyczny podczas g ło 
sowania nad tą spraw ą wstrzym a się od 
niego.

W kw estyi § 3 ordynacyi wyborczej o 
tworzeniu grup wyborczych w Galicyi, upo
ważniono Prezesa Abraham owicza, aby na 
dzidiejszem posiedzeniu Izby postaw ił wnio
sek, w m yśl którego grupa wyborcza ma 
ograniczać się do maksymalnej cyfry 5000 
mieszkańców.

Z kolei p. dr. M a ł a c h o w s k i  gorąco 
zalecił petycyę gal. Związku stowarzyszeń 
przem ysłowych i rękodzielniczych, wniesio
ną  na ręce mówcy, a domagającą się pod
wyższenia subwencyi państwowej dla popie
rania drobnego przem ysłu, w szczególności, 
aby raty  pożyczek, spłacanych przez subwen- 
cyonowanyeh przem ysłowych i stowarzysze
nia zarobkowe, nie wpływały napow rót do

kasy państwowej na rzecz Skarbu, lecz były 
dalej obracane na  cele subwencyonowania 
drobnego przemysłu.

Mówca zwrócił przy sposobności uwagę 
na to, że na ostatnich dwóch posiedzeniach 
Eady przybocznej dla popierania przem ysłu 
przekonano się, iż brakło funduszów na cele 
subwencyjne, wskutek czego uchwalpno za
żądać podwyższenia kredytu i przeznaczenia 
zwrotów pożyczek na  dalsze popieranie prze
mysłu. Końcowy wniosek p. M ałachow skie
go, aby Prezydyum  Koła polskiego poparło 
sprawę powyższą, uchwalono.

W końcu p. O p y d o  otrzym ał upowa
żnienie do postawienia na pełnej Izbie wnio
sku o przyznanie asystentom  sanitarnym  cha
rak teru  urzędników.

W i e d e ń .  Między członków L :oy pa
nów rozdzielono refera t specyalnej komisyi 
w spraw ie uchwalonej przez Izbę posłów u- 
stawy aptekarskiej. R eferat zaleca przyjęcie 
tej ustawy bez zmiany.

Uchwaloną przez Izbę posłów ustawę
0 uregulowaniu ksiąg gruntow ych w Galicyi
1 na  Bukowinie przydzielono do referatu  by
łem u Prezydentow i Najwyższego T rybunału  
dr. H abietinkow i. Praw dopodobnie sprawa ta 
będzie w drodze naglącej wprowadzona na 
porządek dzienny obrad Izby panów.
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Z pod berła rossyjskiego.
W m iarę zbliżania się term inu wybo

rów, objawiać się poczyna tak w obozach 
poszczególnych partyj politycznych, jak  i w 
kołach rządowych coraz żywsze zaintereso
wanie i zdenerwowanie. Gra hazardowa nie 
dopuszcza z góry pewności zwycięstwa, więc 
i przeciwnicy obserw ują się wzajemnie z 
ogromną nieufnością, wytężając wszystkie 
siły na zdobycie tajników taktyki wrogiego 
obozu. P rasa  rossyjska przynosi w ostatnich 
dniach pod tym  w .ględem sporo ciekawego 
i bardzo charakterystycznego m ateryału. Nie 
na wszystko tutaj przysięgać można, lecz 
poznać p r z e d w y b o r c z y  n a s t r ó j  w ka
żdym razie warto.

W  dniu 15 b. m., jak  pisze Biecz, p re 
zes Bady m inistrów  przedstaw ił w Peterho- 
fie swój program  działań przed wyborami, 
polegający na  ogłoszeniu całego szeregu 
przepisów tymczasowych, skierowanych z je 
dnej strony ku „istotnem u11 urzeczyw istnie
niu zasad, wyłuszczonych w m anifeście z 
dnia 30 października, a z drugiej ku powię
kszeniu żywiołów um iarkow anych w kraju.

P rogram  ten w ogólności uznano za 
odpowiadający tym  zasadom, które zostały 
przyjęte i zaaprobowane jeszcze w końcu 
października, kiedy w sferach dworskich za
padła uchwała, że wobec zbliżającego się 
okresu wyborczego, wszelkie różnice poglą
dów pomiędzy gabinetem  m inistrów  a sfe
ram i wyższemi nie powinny mieć miejsca. 
W program ie wymienione zostały te pro-
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lecz wszystkie te projekty złoży6 
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Nie spodziewano się tego 
wierzono, aby to stać się mogł°' r̂ ( 
kwestya bloku wspomnianego i eS\L jr«  
tem licznych narad w sferach r 
k tóre z dniem każdym są coraz 
wne pożądanych dla rządu wyh1 
borów. .jiW-

Dotychczas jednak ie  w 
spraw  w ew nętrznych nie zdołan0 r f . 
żadnych środków dla zapobieżeh%  
i obrady obracają się jedynie 
krytyki tych, którzy zamierzają «- 
wrzeć.
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Bardzo charakterystyczne je' . 
szcza, że największe zdumienie 
rządowych w yw ołała gotowość 
listycznych do zawarcia komproh,) 
detam i11.

Ten niespodziewany blok , 
wszystkie plany. Mówią nawet, L * Ii 
nowskij otrzym ał urzędownie nag8,/* /  
że nie przewidział p ra w d o p o d o b n y  
kiego bloku i nie przedsięwziął ^ y F i f  
powiednich środków. W chwili ^  'J  
dynym konkretnym  projektem  W&1 • 
kiem jest myśl poparcia podobh 
partyj prawych.
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Z
B A R O N  H E I D E N S T A M M .

(Z niemieckiego. Meyer-Forstera).

ZĘŚC PIERWSZA.

(Ciąg dalszy).

P rzeszedł pomiędzy konie, które w ła
śnie siodłano do płaskiego biegu, ukłonił się 
tu  i ówdzie kilku znajomym, porozmawiał 
chwilę z baronem  Trakehnem , inspektorem  
stadniny, o stanie rem ont i znów sam po
został.

— „M arya!11
Tak, wszystko było dla Józefa, wszyst

ko. Szczęście, sława, młodość i Marya.
I  M ary a !
U płynęły już dwa la ta  ostatniej jesieni, 

gdy A lbrecht przybył do H anow eru prosić 
M aryę o je j rękę. Czuł jeszcze dzisiaj krew 
gorącą falą uderzającą mu do głowy, gdy 
sobie przypom niał ten sm utny wieczór!

W tej epoce był u zenitu s ła w y : ale 
co obchodziła m ałą dziewczynkę jego repu- 
tacya jeźdźca i św ietna karyera, k tóra go 
czekała; kochała już przecie wtedy młodego 
kadeta, który zaledwie opuścił szkołę.

Jak  żebrak, którego w ypraszają z pró- 
żnemi rękami, odniósł się do niej z ostatnią 
prośbą, aby zapom niała o jego propozycyi i 
nigdy nikomu o niej nie wspomniała.

Może dotrzym ała obietnicy, a może nie? 
Kobieta także lubi wspominać sobie swoje 
tryum fy i opowiadać o n ich ! __

„Czy powiedziała Józefowi'?11"

e jego zacisnęły się w napadzie 
bezsilnej wściekłości. Od tego pam iętnego 
wieczora, A lbrecht Heidenstam m  stał się 
prawdziwym dzikusem. Zawsze był o rygina
łem. A le przy boku M aryi, charakter jego 
mógł się zmienić na lepsze. Od tej pory je 
dnak, zam knął się w sobie.

N astępnej wiosny, Józef odebrał mu 
pierwsze miejsce na polu wyścigów, a w rok 
potem, w jesieni, zdobył Maryę.

W szystko mu się udawało.
„M arya11!
Przejechał obok niego stępo masztalerz, 

na pięknym  bułanku, a ktoś zapy tał:
— Co to za k oń?  Jak  się nazywa?
Żokiej odwrócił głowę leniw ie, splunął

i odpowiedział gburowatym  tonem , jak czło
wiek, który m usiał już bardzo często tego 
popołudnia odpowiadać na to niedyskretne 
p y tan ie :

—  Frangipani.
A lbrecht to posłyszał i zaczął się k la

czy przypatrywać.
„F rang ipan i11.
Poznał zwierzę, którego nie widział od 

roku. Klacz się rozw inęła w zadziwiający 
sposób i przedstaw iała się wspaniale z b ły
szczącą sierścią i przedziwnymi m uszkułam i; 
trochę ciężka, jednakże; ale z wyjątkiem tej 
mało znaczącej wady, była skończonym wzo
rem  „steeplera11.

„Tak, zwycięstwo należy do tego, k tó
ry  posiada odwagę11, szepnął z cicha, sam 
do siebie.

Nigdy nie zdobył się na odwagę mieć 
w łasne konie wyścigowe. To mogłoby go za 
drogo kosztow ać! Zawsze za wiele ostrożno
ści, za wiele powściągliwości, za wiele wy
rachow ania! Jedynie ludzie tacy, jak  Józef, 
mają szczęście, gracze bez skrupułów, którzy 
przed niczem się nie w ahają i patrzą na 
życie jak  na „steeple11, w którem powodze
nie przypada temu, kto z większą stanow 
czością przeskakuje rowy i mury.

Są to ludzie, którzy u kobiet odnoszą 
wszystkie zwycięstwa, gdy poważni i pełni 
zastanow ienia wielbiciele w śmieszność 
obracani bywają.

W idział przyszłość, jaka się przed nim 
otw ierała: życie starego kawalera, skazanego 
na samotność, za starego już, aby myśleć o 
m ałżeństw ie. Co do punktu widzenia karyery, 
dojdzie do wszystkich stopni, do jak ich  ma 
p raw o : będzie pułkownikiem, generałem , a 
ostatecznie zdziecinniałym  ekscelencyą, który 
gaśnie zwolna, na fotelu.

— A lbrecht!
Obrócił się. Józef s ta ł przed nim  z 

M aryą.
— Jak  się miewasz ?
—  Bardzo dobrze. Dziękuję ci.
Podali mu rękę oboje, tak, jak  się w ita ze

znaj omy m, spotkanym  przypadkowo. Zaledwie 
zdobył się na siłę popatrzenia na M aryę i 
zadania jej kilku banalnych pytań.

— Dobrze się bawisz w B erlin ie?
—  Doskonale!
—  Kiedy wracasz do H anow eru?
— Prawdopodobnie jutro.
— Ach ! jutro.
— Przeprow adzają tam „F ran g ip an i11. 

Czy ją  w idziałeś? Jak  ją  znajdujesz?
—  Bardzo dobrze.
— Dowiedziałem się w tej chwili, że 

ty  także biegasz w „A rm ii11 ?
— Tak.
— Na jakim  koniu?
— „M adagaskar11.
—  To praw da! Mówiono mi. Koń nie 

ma szansy.
— Żadnej.
— Przepraszam  ciebie, M aryo. Zaraz 

w racam !
Józef zostawił ją  przy A lbrechcie i z ro 

bił kilka kroków na prawo, gdzie sta ł da
wny jego protektor, generał Bernstorff, który 
z uśmiechem daw ał mu znak, że chce z nim  
pomówić. Generał, który był jednym  z za

łożycieli wyścigów wojskowych . 
gryw ał dzisiaj do pewnego stopal*f 
rolę w H oppegarten, p rzed s taw iła ./ 
bie, której towarzyszył, księciu p M'

mu- • b ł / \—  Pozwoli mi wasza ksił**, ą fŁiOt no* w ,« ni
poruczh1' i /kość przedstawić sobie 

Heidenstam m , jednego z nasz, 
oficerów kawaleryi, k tóry od la* 
bywa największe powodzenia.

— Kto są ci panow ie? ^  
M arya.

A lbrecht ich w ym ienił:
—  Książę Ludw ik Bawarsk1 

von Bernstorff.
W idziała, jak  Józef się odd® 

wiająe z księciem, zatrzym ał 81 
przy F rang ipan i i zniknął w tłu" 
w towarzystwie księcia. :M

W tedy odetchnęła głęboko,^ *

Ą
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rmień spadł jej z serca i s 
brechta, o którego obecności przy p 
wie zapomniała.

— Przejdziem y się trochę- ■
— Jeżeli sobie życzysz. ;«lj|i-® 
Aby coś powiedzieć, wymi®0 łf|ć/

zwiska rozmaitych osób, które sp
— Oto h rab ia  Lehndorfl, jp j  
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inspektor stadniny. Ten,
mego, to dziedziczny książę 
ten  m ały, tam dalej, to baron 
z Kolonii, a ten  nieualeko ciebi®i, 
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(co Wzpdęd<;m osób pochodzenia poi

główne swe zadanie w walce z re lig ią  i że 
w spraw ach wewnętrznych państw a prowadzi 
politykę antikatolicką, w sprawach zaś za
granicznych idzie na rękę A nglii, .lest ubo 
lewania godnern, że katolicy nie mają odwa 
gi stawić oporu prześladowaniu, stosowane' 
mu na terorystyezną modłę rossyjską. In te r
pelant chciałby zaznajomić się ze szczegóła
mi umowy francusko-angielskiej, którą uważa 
za wstęp do poważnych konfliktów. W  końcu 
czyni mówca zarzut premierowi p. Clemen
ceau z powodu, iż powołał do gabinetu pp 
Pichona i P icąuarta.

Prezydent m inistrów C le  m e n c e a u  
oświadczył, że dokonał wyboru tego ze wzglg 
du na doskonałą przeszłość dyplomatyczną 
Pichona i na szlachetne usposobienie Picquar- 
ta, który zrzekł się swego stanowiska, aby 
spełńić jeszcze świętszy obowiązek.

Co do entenie  francusko-angielskiej, to 
o nie.j mówca nie powiedzieć nie może, sądzi 
jednanże. iż umowa wojskowa _ nie istnieje.

Co do ustawy separacyjnej, wskazał p. 
Clemenceau na to, że stosownie do pizyrze 
czenia dał katolikom zwłokę, jednakże przed 
dniem 12 grudnia, inw entaryzacya musi byc 
ukończona. Wojsko będzie cierpliwe, ale gdyby 
do niego strzelano, to i ono użyje broni. 
Dotychczas dokonano inw entaiyzacyi w 10 
departam entach. Rząd zrobi wszystko, aby 
ustawa, jak jest szanowana przez wszystkich 
obywateli, była też szanowana przez organa 
kościelne, Rząd nie ulegnie.

Senat przyjął 213 głosami przeciw 32 
porządek dzienny, pochwalający oświadczenie 
rządu.

N astępnie obradowano nad przedłoże
niem w sprawie zniesienia kary śm ieici.

Lwów.
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21 listopada.

K alendarz.
C z w a r t e k  (22 listopada):
Cecylii P. — Wszemiły. — Onysifora. 
Wschód słońca o godzinie 6 49 rano, 

słońca o godzinie 3■ 33 po południu.
— P rzep ow ied n ia  pogody. Wiedeń

ska staeya meteorologiczna zapowiada na dziś, 
środę: w Gr&lrcyi wschodniej i na, .Bukowinie . 
pogoda zmienna, żywe wiatry, chłodno; w Ga
licji zachodniej: przeważnie pogodnie, wietrzno, 
nocą chłodno, w dzień łagodnn.

— Prezent Na,jj. Pana. W miejsco
wości, Porstendorf na Morawach, zdarzył się na
stępujący wypadek. Niedawno zakwaterowany 
był w tej- gminie pułk dragonów, przeniesiony 
z Galicji do Czech. Owóż włościanin tamtejszy 
Aloizy Seheu dowiedział się od jednego z ofi
cerów, że pułk ten, przybywszy na miejsce 
przeznaczenia, sprzedawać będzie nie nadające 
się już do służby konie. Nie namyślając się 
ani chwili, pisze ów wieśniak do Najj. PaDa 
podanie, w którem prosi, aby Monarcha kazał 
mu sprzedać tanio jedną parę takich wymu- 
sztrowanych koni, bo on już dawno o tem ma
rzy, ale nigdy nie mógł się ich dokupić. Tymi 
dniami otrzymał ów wieśniak za pośrednictwem 
starostwa parę pięknych silnych koni, jako po
darunek od Najj. Puna.

— JE. Pan Marszałek krajowy Sta
nisław k r .  Batleni, który wziął wczoraj w 
Krakowe udział w odbytej tam konferencji pol
skich członków Izby panów austr. Rady pań
stwa, oglądał po południu na Wawelu roboty 
przygotowawcze do restauracji królewskiego 
Zamku. Wieczorem wyjechał P. Marszałek kra
jowy do Wiednia, aby wziąćU d z i a ł  w obradach 
Izby panów i dzisiejszej konferencji prawicy 
tej Izby.

— Konsekracja n o w o  z a m i a n o w a n e g o  
b i s k u p a - s u f r a g a n a  a r c h i d y e c e z y i  lwowskiej, ks. 
B a n d u r s k i e g o ,  odbędzie się we Lwowie d n i a  
30 grudnia b. r.

—- Rada m . Lwowa odbędzie posie
dzenie jutro, we czwartek, o godzinie 6 wie
czorem w sali ratuszowej.

— Wybór uzupełniający trzech człon
ków Rady p o w i a t o w e j  w Skalacie, z g r u p y  
w ię k s z y c h  posiadłości, rozpisało Prezydyuin c. k. 
N a m i e s t n i c t w a  na d z ie ń  22 s t y c z n i a  1907.

Wybór ten odbędzie się w mieście powia- 
to w e m  o godzinie i w lokalnościaek, wskaza
nych w kartach legitymacyjnych, które doręczy 
wyborcom c. k. Starostwo.

— Kom isja budżetowa Rady miej
skiej rozpoczyna z dniem dzisiejszym obrady 
nad budżetem gminy m. Lwowa i funduszów 
pod jej zarządem pozostających na r. 1907.

— W sprawie ochrony własności 
literackiej. Wydział Towarzystwa dziennika
rzy polskich na posiedzeniu z dnia 19 b. m. 
rozpatrywał wniesiony do Towarzystwa przez 
grono księgarzy lwowskich memoryał w spra
wie jaskrawego nadużycia, jakiego dopuściła się 
księgarnia wydawnicza Tempłowicza w Pozna
niu przez objęcie na główny skład powieści hi
storycznej Henryka Sienkiewicza „Na polu 
cli wały wydanej w Zurychu rzekomo nakła-
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z dnia 22 listopada 1906 r.

dera p. Rogera Staniszewskiego, bez porożu 
mienia się z autorem i jego generalnym na 
kładcą, firmą księgarską S. Orgelbranda w War
szawie, przez co prawa ich w nieuczciwy 
sób pogwałcono.

Jakkolwiek Wydział Towarzystwa uznał, 
że skuteczne rozsądzenie tej sprawy leży poza 
zakresem działalności Towarzystwa —  to jednak, 
uwzględniając, że do Towarzystwa należy sze
reg literatów polskich, a w szczególności autor 
powieści „Na polu chwały11, uchwalił jednogło
śnie potępić publicznie ten pierwszy w dziejach 
uczciwego księgarstwa polskiego wypadek sko
rzystania z istniejących kordonów, dzielących 
Polskę na trzy części i z braku w ustawach 
trzech państw zaborczych odpowiednich posta
nowień, które w należyty sposób chroniłyby 
prawa moralne i materyalne polskich pisarzy

—  Pożegnanie. Onegdaj odbyło się 
sądzie powiatowym S. I. pożegnanie radcy" 
du krajowego i naczelnika tego sądu p. Stani 
sława Miłaszewskiego, który w październiku 
mianowany został prezydentem sądu obwodowe
go w Brzeżanach. O godzinie 11 w południe 
zebrali się wszyscy sędziowie i urzędnicy w 
biurze naczelnika, a w imieniu całego perso 
nalu przemówił w gorących słowach radca sądu 
p. Waydowi.cz. Podniósł on, że w czasie sie
dmioletniego kierownictwa ustępującego naczel
nika panowała zawsze harmouia między prze
łożonym a podwładnymi urzędnikami, niezakłó
cona żadnym dysonansem. Urzędnicy nietylbo 
szanowali, lecz i kochali swego naczelnika, któ
ry odznaczał się wielkim taktem i wyrozumia
łością, zaskarbiwszy sobie serca całego perso- 
nalu." To też urzędnicy żegnają go z serde
cznym żalem, życząc, aby na nowem stanowisku 
pozyskał sobie taką samą sympatrę, jak we 
Lwowie. Następnie radca p. Waydowicz wrę
czył p. Miłaszewskiemu, jako upominek od ca
łego personaln, srebrną kasetę na cygara z fae- 
similami wszystkich urzędników, a opatrzoną 
napisem: „Swojemu kochanemu naczelnikowi — 
urzędnicy sądu powiatowego S. I.

Wzruszony do głębi tą niespodziewaną 
owacyą, p. Miłaszewski dziękował za te słowa 
uznania, zapewniając, iż zachowa na zawsze w 
yczliwej pamięci tych, którzy ułatwili mu kie- 
ownictwo sądu i przyczynili się do utrzymania 

tej harmonik o której wspomniał p. radca Way
dowicz.

W końcu p. prezydent Miłaszewski przed
stawił personalowi swojego następcę, radcę są
du krajowego p. Włodzimierza Łuezkiewicza.

— Z Kola liter, artyst. K o m i t e t  
w y s t a w y  zawiadamia, iż poza dalszymi obra
zami wszystkich tych artystów, którzy pierwsze 
swoje prace nadesłali w ściśle określonym z gó
ry  terminie i wzięli udzAał w otwarciu wystawy, 
żadnych innych stanowczo przyjmować nie bę
dzie.

W i e c z ó r  S c h u m a n n o w s k i  odbędzie 
się w „Kole“ w najbliższy poniedziałek. Udział 
w nim przyrzekły najwybitniejsze siły artysty
czne naszego miasta.

— Z c. k. kolei państwowych. P. 
Minister kolei żelaznych zamianował, na podsta
wie rozpisanpgo konkursu starszego komisarza 
budownictwa Józefa ITaleczkę, naczelnika II.-gi.ej 
sekcyi konserwacji, w Nowym Sączu, kontro- 
lorem konserwacji w dyrekcji kolei państwo
wych w Stanisławowie, oraz uwolnił od obo
wiązków kierownika oddziału w ogrzewalni w 
Krakowie, starszego komisarza maszyn Aleksan
dra Modesa, a to przez wzgląd na stan jego 
zdrowia.

W okręgu dyrekcji w Tillach oddano do 
użytku świeżo wybudowaną linię kolei lokalnej 
Weizelsdorf Ferlach, o długości 5 778 km. Wo
bec tego wzrosła długość linii kolejowych b<-jże 
dyrekcji do 1053 571 km., długość zas całej 
sieci kolei państwowych do 13.519'813 km.

#  Komisya teatralna odbyła wczoraj 
posiedzenie dla rozpatrzenia prośby dyl'. Hellera 
o podniesienie cen na przedstawienia operowe 
podczas występów Aleksandra Baudrowskiego, 
którego p. Heller zaangażował na sezon opero
wy 1906/7. Proponowane podwyższenie cen wy
nosiłoby 2 korony dla lóż parterowych, I. pię
tra i prosceniowych II. piętra. Pierwszorzędne 
fotele parterowe i na I. balkonie pozostałyby 
bez zmiany, dalsze byłyby droższe o l koronę 
na parterze w drugim i trzecim rzędzie; W dal
szych rzędach podwyżka ta wynosi stopniowo 
mniej, a przy krzesłach trzeciego piętra wynio
słaby 20 — 40 halerzy. Nad sprawą tą komisya 
teatralna przeprowadziła ożywioną dyskusję, 
omawiając wogóle stan obecnej opery i jej per- 
sonalu. Wyrażano przekonanie, że podwyżkę een 
biletów operowych należałoby wziąć pod obra
dy dopiero po skompletowaniu ensamblu ope
rowego. Przeważyło jednak zdanie, że należy 
dyrekcyi teatru przyjść z pomocą już z chwilą 
rozpoczęcia występów znakomitego artysty p. 
Bandrowskiego, ponieważ występy tego świato
wej sławy śpiewaka polskiego dodadzą szcze
gólnej atrakcji sezonowi operowemu.

W sprawie wprowadzenia osobnej opłaty 
za garderobę i podwyższenia przez to cen bile
tów oświadczył prezes komisji dr. Marjański 
że postawi tę kwestyę na osobnem posiedzeniu.

_ ^  Oświetlenie gazowe. W ulicach: Krzy
żowej, 29 Listopada, Głębokiej i przecznicach są
siednich założyła gazownia miejska prześliczne 
oświetlenie gazowe. Jest ono jakoby silniejsze

od światła w ulicy Leona Sapiehy. Jest to je 
dnak skutek nowej konstrukcji lamp, bo latar
nie są w wymienionych ulicach nawet rzadziej 
rozstawione aniżeli w ul. Leona Sapiehy. La
tarnie są częścią kuliste, jak w tej ostatniej, 
częścią zaś wysokie „pancerzowe", t. j. krągłe 
a "nie jak dawnego typu sześeioboezne.

Również ulepszone oświetlenie otrzymała 
cała ulica Łyczakowska, a obecnie jest w toku 
instalacja takich lamp gazowych w ulicy 
Polnej.

— Stowarzyszenie «Czytelni i wza
jemnej po mocy« funkeyonaryuszy kolei 
państw, we Lwowie urządza w sobotę, dnia 
24 b. m., w sali Stow. przy ul. Gródeckiej (w 
gmachu byłego dworca czerniowieckiego) wie
czorek św. Katarzyny, połączony z tańcami. Po
czątek o godz. 8 wieczorem.

— »SokÓł-Macierz« urządza w nie
dzielę, dnia 25 b. m., we własnej sali uroczy
sty wieczorek listopadowy.

— Ćwiczenia wojskowe piechoty, 
połączone z strzelaniem ostrymi nabojami, od
bywać się będą na t. zw. błoniach zamarsty- 
nowskich w bieżącym tygodniu w piątek i so
botę, 23 i 24 b.m., od godz. 7 rauo do 1 po 
południu. Na ten czas zamknięty będzie dostęp 
do lasów Hołoska i Brzuchowie, jak niemniej 
wszelkie drogi, prowadzące ze wsi okoli«znych 
do owego rejonu.

— Raut Tow. Szkoły ludowej. Aka
demickie Koło Tow. Szkoły ludowej urządza 
pod protektoratem prof. Kallenbaohowej i Rektora, 
dr. Gryzieckiego w niedzielę, dnia 25 b. m., 
raut w salach Strzelnicy miejskiej. Na program 
złoży się deklamacja p. Siemaszkowej, śpiew

Szymanowskiej i p. Misia, produkcje chóru 
akadem. i w. i. Po raucie odbędą się tańce. 
Raut ten, jako ostatni w tym sezonie, zapowia
da się wspaniale a bilety, które są do nabycia 
w kramie Tow. Szkoły ludowej (ul. Chorążezy- 
zny I. 14) już od dzisiaj publiczność kupuje; 
tam też można otrzymać zaproszenia.

— Egzamin kwalifikacyjny na nau
czycieli szkół ludowych pospolitych przed lwo
wską komisya egzaminacyjną złożyli:

Bolechowski Jan, Diaczun Konrad, Ett- 
mayer Jerzy (z odznacz.), Fedorski Kazimierz, 
Gawroński Wojciech, Gardziejowski Mikołaj, 
Gorzeński Władysław, Herasymowiez Roman, 
Kaliniewiez Stefan, Karpiński Kazimierz, Ko- 
neezko Paweł, Kruczkowski Stanisław, Lubie- 
niec Włodzimierz, Łabęcki Bazyli, Łokaez Jan, 
Łuciow Dymitr, Majka Antoni (z odznacz.), 
Musiaaowicz Antoni, Pańków Franciszek, Poho- 
tyło Gabryel, Remaniufc Józef, Ru-lni-ki Kazi
mierz, Rudy Bazyli, Rzepa Bolesław, Swidziń- 
ski Feliks, Szawluk Jan, Szojkovits Julian, 
Trinda Nicetas, Wanezura Aloizy (z odznacz.), 
Warzeniea Józef, Werbor Józef, Zbrożek Karol.

Aleksandrowiczówna Karolina, Baczyńska 
Eugenia, Bajcarówna Klementyna, Bilinkiewi- 
czówna Dyoniza, Blaimówna Franciszka, Bo
rowska Helena, Chablanka Józefa, Cuprykówna 
Emilia, Doykyniczówna Lubowia, Dubanowi- 
czówna Zofia, Ferencówna Marya, Frankówna 
Janina, Geciowówna Julia, Giżowska Julia, 
Gołębiowska Janina (z odzu.), Halkiewiezówna 
Stefania (z odznacz.), Hodoly Julia, Hoszowska 
Eugenia, Huozekówna Marya, Ilnicka Helena 
(z odznacz.), Jabłońska Teresa, Jackowska Ol
ga (z odznacz.), Janiszewska Marya (z odzn.), 
Janowiczówna Marya, Jaroszewska Anastazya, 
Jaworska Feliksa, Jaworska Julia (z odzn.), 
Junikówna Julia, Kamieńska Julia, Klebauówna 
Wilhelmina, Klimkówna Stefania, Kmicikiewi
eżo wna Marya, Kmicikiewiez ówna. Olga, Koppe- 
lowa Józefa, Kostewiczówna Antonina, Krame- 
równa Marya, Krepsówna Chasehe, ICridlówna 
Kamila Kraweowówna Marya, Krynicka z Krzacz- 
kowskich Nenyczkowa Bronisława, Langiewi- 
czówna Marya, Lemiszewska Karolina, Macelu- 
ehówna Julia, Marklówna Helena, Mędzielówna 
Jadwiga, Meyerówna Wanda, Miśniakiewiczó- 
wna Emilia, Moclmacka Klementyna, Niebelczu- 
kówna Katarzyna, Nowakówua Julia, Nowicka 
Helena, Nyezajówna Antonina, Orłowska Stani
sława (z odznacz.), Ostrowercka Romana, Owo- 
cówna Adolfina, Podgórska Apolonia, Prima 
Marya,. Puazyńska Marya, Pychówna Stefania, 
Reieherówna Rozalia, Robakowska Aleks, (z odz.), 
Rojowa Julia, Kollauerówna Stefania, Rosadziń- 
ska Wanda, Rublówna Helena, Rndkowska Bro
nisława (z odznacz.), Rzeezycka Elżbieta, Rze
pecka Antonina, Saba-1'o wiczó wna Wawrzyna, 
Samuelowiczówna Sabina, Seńkowówna Emilia. 
Serkiesówna Eugenia (z odznacz.), Skórska Ka
rolina, Sonnenstrahlówna Rozalia, Sudhoffówna 
Matylda, Swobcdzianka Helena, Szablewska Ka
zimiera, Szafrańska Helena, Szemerdiukówna 
MArya (z odzn.), Szewczukówna Olga Szypaj- 
Lauka Stefania (z odzn.), Tereszkiewiozówna 
Marya, Tisehlerówna Berta, Trentówna Holena 
Turczakówua Janina, Urbańska E dm unda (z od
znaczeniem), Wilezkówna Konstancya Wołod- 
kowiczówna Helena (z odzn,), Wowkowowa Eu- 
dollina, Zacharkowówna Adela (z odzn ) Zaha- 
czewska Helena, Zawadzka Wanda, Zawałkie- 
wiezowna Marya, Zobkowówna Teodora (z odz.)

Egzamin wydziałowy zdali:
Z I. grupy: Balicki Ferdynand, Balicki 

Leopold, Denes Jan (z odzn.), Dretler Meyer, 
Gawlik Albin, Geliger Abraham, Iwaniec Leon, 
Kozar Ludwik, Koziak Mateusz, Mazur Wła
dysław.



<?'
Barańska Joanna, Czechowiczówna Hen

ryka (z odzn.), Ozerkawska Stefania, Dietzówna 
Władysława, Galikówna Wanda (z odznacz.), 
Cfergowiczówna Marya (z odzn.), G-irzejewska 
Michalina, Haasówna Stanisława, Kawalcówna 
Jadwiga, Kędzierska Antonina, Lawnerówna 
Henie, Lubowiczówna Wiktorya, Makowska Ka
rolina, Marossanyi Joanna (z odznacz.), Ma- 
roasanyi Michalina (z odzn.), Ostrowska Ma
rya, Eosinerówna Debora (z odzn.), Eyzińska 
Karolina, Serkowska Antonina, Siczyńska Ire
na, Zawadzka Kazimiera.

Z II. grupy: Koć Michał, Krysakowski
Henryk, Spolitakiewicz Emilian. Białoskórska 
Klementyna, Krzaczkowska Helena, Nowosiel
ska Wanda, Piątkowska Agnieszka, Schuttera 
Matylda (z odzn.).

Z III. g rupy : Kochan Jan, Eedczuk Kon
stanty, Waltos Ferdynand, Baczyńska Jadwiga. 
Bibr.ing Feige; Milbergerowa Aniela, Schuttera 
Ida (z odzn.), Szmerykowska Marya.

— Strejk piekarzy. Magistrat m. Lwo
wa wydał do mieszkańców następującą odezwę;

„Z powodu strejku czeladzi i robotników 
piekarskich we Lwowie zmniejszyła się w wy
sokim stopniu produkeya pieczywa.

WTskutek tego poczynił magistrat zarzą
dzenia i starania w celu dostarczenia na targ 
tutejszy możliwie największej ilości chleba.

Nadto ze względu, że niewiadomo, jak 
długo strejk potrwa, zwraca się magistrat do 
mieszkańców Lwowa i doradza, aby starali się 
o ile możności zaspokoić swe potrzeby pieczy
wem wypiekanem w domu i poparli tym spo
sobem we własnym interesie wdrożoną przez 
magistrat akcyę dla zapobieżenia brakowi pie
czywa przez czas strejku".

Prezydent miasta p. Michalski interwe
niował wczoraj osobiście w sprawie strejku. 
Starania jego okazały się jednak daremne, gdyż 
zarówno majstrowie, jak i robotnicy nie chcą 
zgodzić się na żadne ustępstwa.

W skutek starań prezydyum miasta, ko
menda korpusu zgodziła się na to, że w razie 
potrzeby wypiekać będą dla miasta piekarnie 
wojskowe każdą potrzebną ilość pieczywa, ewen
tualnie nawet bułki dla szpitali.

Niektórzy majstrowie piekarscy pozamy
kali wczoraj aż do ukończenia strejku sklepy z 
własnem pieczywem.

Do wczoraj południa aresztowała polieya 
za awantury ogółem 9 robotników piekarskich.

— Ś lu b  p. Antoniego Henryka Komana, 
kontrolora poczt, z panną Stanisławą Antoniną 
Mitraszewską, odbędzie się w sobotę, 24 b. m.,
0 godzinie 7 wieczorem w kościele parafialnym 
św. Anny.

— Ucieczka więźnia. Dyrekcya Za
kładu karnego dla mężezyzn we Lwowie donosi 
nam, że z oddziału roboczego więźni w Droho
byczu zbiegł dnia 19 b. m., 28-letni Józef 
Dryła.

A  Awanturniczy kupiec. Właściciel 
sklepu z porcelaną, Leon Pancer, nie mogąc 
się wczoraj zgodzić co do ceny z kupującym 
talerze włościaninem z Żółkwi, Iwanem Kasara- 
bą, chwycił za zbity talerz i ugodził nim tak 
silnie Kasarabę w głowę, iż zadaną mu dość 
znaczną ranę opatrzeć musiało pogotowie Towa
rzystwa ratunkowego.

Epilog tej sprawy rozegra się przed kra
tkami sądowemi.

A  Zaginione dziecko. Pięcioletnia 
Olga Eadewiczówna, córka dozorcy realności 
przy ul. Objazdowej, wyszedłszy onegdaj z do
mu rodzicielskiego, znikła od tego czasu bez 
śladu.

Dziecko ubrane było w czerwoną su
kienkę.

A  Sprzeniewierzenie. Służący restau
ratora Hermana Karmina. Aron Wolf Klinger, 
otrzymawszy wczoraj od pracodawcy 61 kor. 24 
hal. na zakupno tytoniu z głównej trafiki, znikł 
z tą kwotą bez śladu.

A  Kronika policyjna. Na strych re
alności przy ul. Jabłonowskich 1. 22 dostali 
się złodzieje i zabrali na szkodę dwóch tamtej
szych lokatorów bieliznę, znaczoną literami P.
1 D. P., oraz M. M. W. iE . P., ogólnej wartości 
przeszło 500 kor.

— sEnglish - American Club«. Po
zatwierdzeniu statutu przez c. k. Namiestnictwo 
odbędzie się konstytuujące walne zgromadze
nie Klubu w niedzielę, 25 b. m., o godzinie 
pół do czwartej po południu w sali „Kasyna 
urzędniczego" (Rynek 9, I. p.) pod przewodni
ctwem prof. R. Załozieckiego, tut. wicekonsula 
angielskiego. Zgłosiło się dotychczas przeszło 
50 członków; paniom i panom, dotychczas nie 
zaproszonym, a pragnącym do Klubu przystąpić 
lub przynajmniej uczestniczyć w walnem zgro
madzeniu w charakterze gości, ■wydawane będą 
zaproszenia bezpośrednio przed walnem zgroma
dzeniem w Kasynie urzędniczem, które będzie 
stałym lokalem Klubu. Utworzone zostaną kółka 
samokształcenia się drogą wspólnej lektury i 
konwersacyi angielskiej, w których człońkowie 
ugrupują się wedle upodobania; pozatem odby
wać się będą publiczne odczyty i pogadanki 
angielskie z dyskusyą i angielskie wieczorki 
muzykalno-deklamacyjne. Na następnem zebra
niu we wtorek, 4 grudnia, o godz. 7 minut 15 
wieczorem pogadanka na temat: „Wrażenia z 
Londynu.

— Zmarli w ostatnich dniach we Lwo
wie : Augustyn Ucho, piekarz, w 80 r. życia; 
Marya z Misińskich Sopotnicka, żona radcy są
du krajowego wyższego, w 58 r. życia; Broni
sław Kroczak, towarzysz kamieniarski, w 84 r. 
życia; Ludmiła Ziołecka, w 42 r. życia;

w Wołczyńcu: Stanisław Workiewicz, na
uczyciel kierujący tamtejszej 2 klas. szkoły, w 
80 r. życia;

wr Schoduicy: Paulina Buczkowska, tym
czasowa nauczycielka, w 23 r. życia;

w Tarnowie; Ludwik Wilczyński, b. za
rządca szpitala powszechnego, weteran z r. 
1863/4, w 61 r. życia.

w Świątnikach: Zofia Zagajewska, żona 
profesora zawodowej Szkoły ślusarskiej w Świą
tnikach, w 38 r. życia;

w Wiedniu; dr. I. I. Dawid, znany lite
rat wiedeński.

— Beput&cyę krakowski cli urzędni
ków państwowych, złożoną z dr. Poikiewi- 
cza, dr. Liebermanna, pp. Niklasa i Skąpskie- 
go, pod przewodnictwem posła na Sejm kra
jowy dr. Władysława Leopolda Jaworskiego 
przyjęli wczoraj PP. Ministrowie dr. Korytow- 
ski i hr. Dzieduszycki oraz Prezes Koła pol
skiego p. Abrahamowicz. Deputacya wręczyła 
petycyę w sprawie przyjścia urzędnikom z po
mocą z powodu obecnej niesłychanej drożyzny. 
Tak hr. Dzieduszycki, jak Prezes Abrahamowicz 
przyrzekli swe gorące poparcie. Wielką życzli
wość i zrozumienie trudnego położenia urzędni
ków okazał P. Minister dr. Korytowski. Przewo
dniczący deputacyi wskazał w swem przemówie
niu, że urzędnicy tak w Krakowie, jak  w całej 
Galicyi nie dali się porwać prądom, które przy
noszą tylko gorycz, ale jęli się pozytywnej 
pracy na gruncie samopomocy. Obecny P. Mi
nister skarbu posiada jeden rzadki, a dla męża 
stanu wprost bezcenny dar, posiada mianowicie 
miłość urzędników. To też zwrócono się do 
niego z zupełnem zaufaniem, że współczuje 
z ich trudnem i ciężkiem położeniem.

P. Minister Korytowski wyraził uznanie, 
że urzędnicy w Galicyi w sposób poważny, a 
godny przedstawili swe dezyderaty i że tern 
wyróżnili się ku wielkiej swej korzyści od 
urzędników niektórych innych krajów. Obecnie 
odbywają się narady przedstawicieli wszystkich 
Ministerstw w sprawie przyjścia z pomocą 
urzędnikom, a niebawem wyniki konferencyi 
będą znane. P. Minister jest osobiście zdania, 
że oprócz podwyższeniu dochodów, którego for
my i wysokości jeszcze oznaczyć nie może, na
leży przyjść urzędnikom z podstawową pomocą, 
a mianowicie przez oddłużenie i budowę dla 
nich tanich domów.

(Następnie wywiązała się dłuższa rozmowa, 
w której brali udział wszyscy delegaci. P. Skąp- 
ski przedstawił szczególnie trudne warunki 
trzech najniższych rang. Delegaci doznali jak 
najkorzystniejszego wrażenia, przywożą też do 
kraju zapewnienia P, Ministra, że otacza opieką 
i szczególną życzliwością urzędników, co przy
czyni się z pewnością do utrwalenia tej drogi, 
na której obecnie się znajdują, z pewną już rę
kojmią powodzenia.

— Z Krakowa donoszą: Komisya agi
tacyjna polskiego centrum ludowego urządziła 
wczoraj w sali miejskiej zebranie za zaprosze
niami, na którem prof. Maurycy Straszewski 
wygłosił referat p. t. „Program polskiego cen
trum ludowego", a p. ks. Stojałowski referat 
p. t. „Centrum wobec innych stronnictw",

— Polscy biskupi w Rzym ie. Piszą 
nam z Rzymu: Przybył tutaj biskup włocław
ski S. Zdzitowiecki, oraz biskup wileński E. 
Eopp.

Natomiast niesprawdziła się wiadomość o 
przybyciu kardynała J. Koppa. Zdaje się, że 
kardynał, który tu przyjeżdża w kwestyi przy
musu szkolnego w W. Ks. Poznańskiem i na 
Szląsku, nie przybędzie przed 1 grudnia.

— Najstarsza kobieta w Krakowie. 
Przed kilkoma dniami zmarła w Krakowie śp. 
Klara z Borzków Sierocińska, siostra III. za
konu św. Franciszka, rezydentka PP. Bernardy
nek. W chwili zgonu liczyła 106 lat.

— Zaniedbanie obowiązków lekar
skich. Przed trybunałem orzekającym w Wie
dniu stawał onegdaj dr. Hugo Alt, oskarżony 
o zaniedbanie obowiązków lekarskich. Dr. Alt, 
który pracował na klinice, miał paeyentkę 60- 
letnią, której trzeba było wypompować żołądek. 
Nie zrobił atoli tego sam, lecz polecił wyko
nać to pewnemu słuchaczowi medycyny z IV. 
roku, który przez omyłkę zamiast aparatu do 
pompowania żołądka 'wziął aparat do pompo
wania powietrza i spowodował przez to u cho
rej pod naporem powietrza pęknięcie żołądka.

Dr. Alta skazał sąd na miesiąc aresztu.
— Śmierć pod kołam i tramwayu ele

ktrycznego. W Wiedniu na Parkringu dosta
ła  się onegdaj pod koła tramwayu elektryczne
go pokojówka Heleny hr. Mierowej, Józefa. 
Scliwarzbauer, i zginęła na miejscu.

— Nowe źródła lecznicze. Pod Arns- 
dorfem w pobliżu Djeczyna — jak donoszą z 
Pragi — odkryto nowe źródła gorące. Udała 
się tam obecnie komisya, która ma zbadeć, o 
ile źródła te będą mogły służyć do celów le
czniczych.

—  Eksplozya etern w szpitalu. Z War
szawy donoszą do pism berlińskich, że w szpi
talu w  Częstochowie eksplodowało 3000 gra

mów eteru. Sala operacyjna została uszkodzona, 
kilka murów grozi zawaleniem. Dwaj robotnicy 
szpitalni odnieśli ciężkie rany wskutek oparze
nia, jeden zaś z pomocników lekarzy doznał
wstrząśnienia mózgu.

tą samą wypróbowaną metodą. .co P fiąfeo d1’8’ 
szych siedmiu tomach. Uwzględnia n® ^„Łarf9' 
ki oddzielne, ale i najważniejszą
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Kronika zagraniczna.

* M o r d e r s t w o .  Z Neapolu donoszą, 
iż znany anarchista Lazano napadł podczas 
wykładu w tamtejszym Uniwersytecie na pro
fesora anatomii Rocchiego i zabił go pchnię
ciem sztyletu. Przypuszczają, że motywem zbro
dni była zemsta.

* K a t a s t r o f a  kol e j owa.  Wczoraj ra
no — jak telegrafują z Moskwy — wykoleił 
się pociąg towarowy na linii kazańskiej w od
daleniu 40 wiorst od Moskwy. Pięć wagonów 
zostało rozbitych, dziesięć uszkodzonych. Kilka 
osób straciło życie.

* N o w y  s y s t e m  m a s z y n  e l e k t r y -  
cznych. Wczoraj odbyła się w Ottawie, w Ka
nadzie, pierwsza próba maszyn elektrycznych, 
poruszanych prądem, wytwarzanym przez wodę 
wodospadu Niagary. Prąd ten o sile 40.000 
koni przesyłany jest na odległość 80 mil.

M atli literacKo-artyslycziie.
Z muzyki. (Koncert Wacława Kochań

skiego w sali Narodnego Domu. Wznowienie 
„Bocaccia" Suppego w miejskim teatrze). Za
letą gry p. Kochańskiego jest przedewszystkiem 
ogromna naturalność i swoboda. Pan Kochań
ski nie pozuje wcale, nie sili się, by impono
wać techniką pięknie rozwiniętą, ani tonem mi
łym i subtelnym. Gładki i miły w obejściu, 
oddany szczerze swej sztuce, jest p. Kochański 
i w grze skrzypkiem wytwornym i salonowym. 
Słucha się produkcyj jego z całą przyjemnością 
i zadowoleniem, nigdy nie gasnącem.

Pan Kochański umie przytem ułożyć pro
gram bardzo artystycznie, pozwalający słucha
czowi na dokładne ogarnięcie wszystkich zalet 
pięknej gry, a ułatwiający artyście rozegra
nie się.

Wczoraj rozpoczął p. Kochański Sonatą 
e-dur Hiindla, odegraną prawdziwie klasycznie 
ze spokojem i zrozumieniem. Następnie wy
konał artysta Tor Aulina koncert c-molł, jedną 
z najnowszych kompozyi skrzypcowych. Utwór 
godzien poznania! Twórca widocznie utalento
wany, panuje nad istrumentem w zupełności. 
I chociaż dużo w koncercie tym wirtuozowskich 
sztuczek, przecież nie zasłaniają one wcale my
śli głębszej, występującej wyraźnie w molto 
moderato, Bzęści pierwszej koncertu. Andante  
eon molto (część druga) natomiast dość jest 
puste, a finale zanadto efektowne. W całości 
koncert Tor Aulina czyni wrażenie kompozycyi 
bardzo pięknej.

Z reszty programu słyszałem jeszcze trzy 
drobnostki, z których wymienię błyskotliwie 
odegrauą pracowitą U  abeille Schuberta i „Hu
moreskę" Tor Aulina. •— Artystę oklaskiwano 
serdecznie i wręczono mn kilka bukietów.

W teatrze tymczasem wznowiono „Bo
caccia" Suppego przy zapełnionej widowni. 
Wczoraj widziałem tylko kilka scen z aktu 
pierwszego i akt trzeci. Sądu o całości wyda
wać przeto nie mogę; zachowuję go na piątek, 
po następnem przedstawieniu.

Wczorajsze wznowienie zdaje mi się, że 
nie wypadło szczególnie. Należałoby przede
wszystkiem ściąć potrosze prozę, skrócić znacznie 
rozwlekłe „kwestye".

W ostatnim akcie uroczo wyglądały pp. 
Borkowska, Brzozowska, Jaroszówna, Kliszew- 
ska i Miłowska. Ogromnie figlarnym był p. 
Solnicki, wyborny komik, przyzwoite kuplety 
śpiewał p. Bogucki, na miejscu zaś byli pp. 
Sawicki i Miłosza. „Booaceio" jest operetką 
melodyjną i wesołą. Warto posłuchać. A zatem 
do czwartku!

D. Baranowski.

Bibliografia dr. K. Estreichera. Do
ba najnowsza. Wielkie, prawdziwe pomnikowe 
przedsięwzięcie literackie, jakiem jest Bibliogra
fia druków polskich od XV. do XX. stulecia 
dr. K. Estreichera, weszło w nową fazę. Oto 
niezależnie od abecadłowego spisu autorów pol
skich i dzieł, od pierwszych inkunabułów aż do 
r. 1800, którego to spisu ukazał się już tom 
VIII. (a ogólnego zbioru „Bibliografii" tom 
XIX) niestrudzony nasz pracownik przystąpił 
do nowej pracy, którą wszyscy miłośnicy oj
czystego piśmiennictwa z najżywszą powitają 
radością. Ponieważ bibliografia XIX. stulecia 
ukończona przed 20 laty, dosięgała zaledwie 
początków dziewiątego dziesiątka lat naszego 
wieku, trzeba ją  było uzupełnić materyałem, 
obejmującym okres od r. 1881—1900. aby wy
tworzyć całkowity obraz nas tego dorobku umy
słowego XrX. stulecia. Ta praca zawrzeć się 
ma w 4 tomach formatu wielkiej ósemki, obję
tości 110 — 120 arkuszy ścisłego druku. Obe
cnie ukazał się Bibliografii tej tom I., obejmu
jący litery A —F. Autor posługuje się w nim
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od roku 1881 przez ś. '^"js”""11
Wisłockiego — doDełniane własny®1
Estreichera. Kto z ludzi p r a c u j ą c y c h  o , 0 po- 
teratury był kiedykolwiek w P0^0^ 11.1 Jjńk# 
trzebował trutynować roczniki „Prze1'1 
bliograficznego", ten zrozumie, za^8'”

nF,

li-

niem dziś będzie otrzymać spis-UJ.W.U u . io  1y7y.vA.j11, u u. UJ rnuu “Sy — lf-Ujety8 i
tego tam materyału w porządku a® *e 
z jak najszerszemi dopełnieniami. _■u 1 8llio^ 
radością jak i niecierpliwością świat 
oczekuje ukazania się następnych trze roK

inaterya<u *w których zawrze sie reszta 
1900.

Wielkiego tego p rz e d s ię w z ię c ia
czego podjęły się wspólnie firmy war u  At®' 
k r a k o w s k i e  i l w o w s k i e :  H. Altenberg®; gcj , j # '  
ta, Gebethnera i Wolffa, Gubrynowicz®.1 jgfcifJ1 
ta, Idzikowskiego, Spółki wydawnicza 
K. Treptego, E. Wendego i S.
Cena w prenumeracie za całość 30 
tom 8 rubli.

Repertoar Teatru miejskie,?0
we Lwowie. pat1

Dziś, we środę, po raz pierlfSZ&8cł8̂  
Walewska", sztuka w 5 aktach przez  ̂ ? pjfl 
Gąsiorowskiego i Ignacego Nikorowic®8? P1 
ną Ordon-Sosnowską w roli Walewsk®!’ 
Feldmanem w roli Napoleona. aCio‘'

We czwartek, po raz drugi, » 
opera komiczna w 3 aktach Fr. SnpPe° ( 
Miłowska w roli tytułowej.

W piątek, poraź drugi, „Pani W8 
sztuka w 5 aktach przez Wacł. 
i Ign. Nikorowicza; z panną Ordon-80 ^ jo
w roli Walewskiej, — i p. Feldmana®1
Napoieona.

W sobotę o godzinie pół do 
dniu dla m łodzieży szkolnej „W esele , ^
w 3 aktach St. Wyspiańskiego,

W sobotę o godzinie pół do 8 ^  H 
po raz trzeci „Bocaccio", opera ko)Mc"
aktach Fr. Suppego. . pof,

W niedzielę o godzinie pół do 
łudniu Adama Mickiewicza „Dziady", sCg{. ® 
matyczne według układu scenicznego 
spiańskiego. ^ j / ,

W niedzielę o godzinie pół do 
rem po raz trzeci „Przyjaciel Fryc" u
Fritz), opera w 3 aktach P. Mascagllie':’ 
ścinny występ Ireny Boliuss.

Zakończy: „Pajace", opera w 2 ® 
prologiem Leoncavalla. p tń -

W poniedziałek, po raz trzeci, ,1™ ^  
lewska", sztuka w 5 aktach Wad®"8  ̂
rowskiego i Ignacego Nikorowicza. ^

We wtorek, po raz czwarty, »„()■, T 
opera komiczna w 3 aktach Fr. SupPê  ś1"1’,, 

We środę, po raz pierwszy „BoleslU gpi®’1 
ły “ , dramat w 3 aktach Stanisław® ' 
skiego.

LUDOMIR RG
(Karta ze współczesnej muzyki 1}0

'  ,
Zdaje mi się, że od czasoW 

dopiero teraz nadeszła chw ila i epok* 
muzyki, której nie p o w s ty d z i l ib y śm y ,  
E uropą —■ dzięki takim  twórcom, v
źyeki, Karłowicz, F ite lb e rg , Szyi®*' a  1 
W ertheim  i Szeluta. K tóry z nich J ^  />., 
bardziej utalentow any, tego rozsUW^ioS?!, 
zamierzam, gdyż to należy do prZ-'s» fl1 
to pewna, że na jw szechstronn ie jszym i-# , 
jest Różycki. Dzieła symfoniczne, k8' ji,f .|Ti 
fortepianowe, pieśni, dram at vas>Ĵ  
wszystko zdołał opanować w bardz°. g;8 L  
czasie. W e wszystkich form ach czab()(l^ i-  
wnym siebie: w  najdrobniejszych, 
jakby kartką z pam iętnika dm 
obszerniejszych sym fonicznych 
wielkim rozmachu, w

duszy J ł(5li
f°r oP‘ '

akademickiej
im presyonistycznym  poemacie ^

cznym na wielką orkiestrę. W stoScji i
innych naszych starszych i młodszy . sjtSj,; 
pozytorów Różycki dojrzał, ro z^ lfl.; 
znalazł siebie bardzo wcześnie. ®

1 w

oż0
nacuuazKiej pracy, Którą wiozyi r9im 
śniejszych la t w studya nad p a r t y t u , | i  
gnera, Czajkowskiego i Ryszard® jjep gj'

nadludzkiej pracy, która włożył ocl $1 U,,

Jaka  zaś jest' jego wiedza — tego ®®Jgai 
dowodem jest zdanie w łaśnie Str®u ^° ,
większego dzisiejszego kom pozyty P ;
oświadczył, że Różycki „uczyć się 1$  l i
trzebuje i że praca nad sobą sam.V^va 0̂rfUl 
wszelką akadem icką, czy konsef 0
naukę, choćby pod kierunkiem  Fs ' 
perdincka. . ą f i f j

Dwadzieścia jeden  la t mi®ł 
gdy s ta ł sie panem wszystkich 
dzis srodkow wypowiedzenia się ^  zeJ
skomplikowany aparat wielkiej, _ ® • of1
powiedzmy wprost — bardzo wiel 
stry , s ta ł się dla Różyckiego tem,



hw°Hch f (\z’ecka. N iem al w 
l®rteniannwirnii 0ł a;0

pierwszych
Nzie n f?u o Pianowyeh staje orl razu 
;,?Jeh ]i0|Slniel';2,y«'h harm onistów  i najle 
i^^iajac HP<jX.*''l(‘rów ua ten instrum ent, 
i 1 znajomość wszystkiego,
jajcem ł u 011 wydobyć m ożna: tu widać, 
^ d k i e ^ ^ s t n y m  był mu nasz Chopin, 
r N ’ ani N  ° brz§du był Liszt. Ale o wpły 

toeiQ,ba.rdzie.) 0 rem iniscencyi nie- 
uM ie ' , ‘^ tó r e  zaniedbane form y chopi- 
ItO* '  8 , , , * * 1 Jeżycki wraz zSzym anow- 
s/^riiy  ̂ do nowego życia: preludya, 

L ar3’acye, ballady, im prom ptus,
C r^ y ^ n e ? 0 t-°-nie zna i 11 Eózyckieg° teJ
Qa niu d za?clank°wości, która razi przy 
j ^oaWuiejszych, względnie starszych

h o r/ s °bie zakreślać wstydliwie
Sól v S l t  ra-yśli-
Hi P°heth Cal-ej współczesnej i wo-
gj] *pły J r .°Weu°wskiej literatury  muzycznej 
iN  inwe'^C u-iemuie na .jego niezwykle, 
%° 1011 w QP "  1 wybitną, indywidualność, 
ki'1? P r? / do m yślenia: przedewszyst- 
v S 2 f m  przekonania, że tylko
C  ‘eć Si P°zwada kompozytorowi wypo

z l l f Upe¥ e 1 że kompozytor nie

llnpozytorów. Zanadto wiele zna

by W y  ,, " " F iu ie  i _
h  V zdol Wl<de> naw et w tym  razie gdy 
% tdotv n - m do stw arzania zupełnie no- 

j est lylko muzykantem, nie
hu uo stwar:
i yk»em jest

WieiJ e a r t y s t ą .  U nas jest i było
ilTl 117 TT lr * 1 1 iL  ^tys “ luzykantów i zbyt silnym był i 

h. ? z^ai. ' lc^ wpływ, aby szersze warstwy
do pojęcia tej różnicy, do zro- 

k:'SetiL: 60 innego je st tworzenie bez 
«. •) tfo.w  ttlUZVC7.nói w w ill-fllnffii z wiel-
1?£;

wynikającej z wiel
. 0Q. *. Ua.fi OrvVir. - .  ■ „  „  fnTAł1,
\ ’ hac
MsjnAlet ’ ' Ul|i-uuwii ub ip id cu o j
His H tt|n7ez " iedza Różyckiego n ie jes t suchą 
k i&ai yczna: iecm nnlifanio. orkiestrowalest S]i”j!zilą : jego polifonia orkiestrowa 
SjiMer n cky*n kontrapunktem , który R. 
êfĥ sPiel azy 'va „das kunstliche M itsieh-

V  d i/  dor Kunst, die M athem atik des 
n jchen j>r m eehanische Rhytm us der ego- 
j jN ł  6^ ar® onie“ . Gdyby Różycki n. p. 
Kó/^cja mąt symfoniczny „T atry", to _ z 
"1(1 tom Ule odmalowałby wspaniałości
h >  jen. 0c^.(skórzanej) suchej fugi. Mi- 
ftie .HzyA. wiedza, jego wielka polifonia 
tt JeSt ]; y;a siłą; inw encyi i siłą  w yrazu ; 
"inil^Pon 11 aPnnktyczna zabawką lub chę- 
\ % y  ania laikowi? tak jak  to czynią

fazie urnis*'rze“ domowego chowu, któ-
V  chiri/aku twórczej siły przybierają minę 
K  Przpi, 8°- Tem atyczna robota, czyli
Nf^Pern .^ałcania tem atu i staw iania go 
\ . H e m °®ffietleniu  harm onicznem  i or-

i o osiem zaznaczenia pewnego_ na-
Ogó,ehie ainatycznego ciągu pewnej idei,
V  p  tttw S()I|;1 tematów będących treścią 
W S e§o ° 1U sym f°nicznego względnie ka-

®óiy XT wszystko to znajdziemy w dz,ie-
* p0y hej le&° w sporej liczbie, jako przy-
^ttJsłow  - Wzore!I1 niepospolitej inwencyi jitAni vv°b(j]

tn; °erla„ s u w sporei licznie, i:
* Wzorem niepospolitej

\Vyn v!1 Połączonej z wiedzą, którą 
„„P adku możnaby nazwać „wiedzą

f} ' sz?dzie widzimy u niego tę 
!% ^zW v/ u°ść odmalowania najbardziej 
JHt(ie!szycr aiL 'ch uczuć i nastrojów , najsub- 
■ 6o?-ej Sz0rOC!ri,cb° w psychicznych, obok naj- 
b i /  SwanS k*ch jak postać Bolesława Śmia- 
% /" zhcv?n'iVTnycb SRstów, do głaszczących 

ha f ChoVc'b i ;'k  pierwsza część sonaty 
!hrfl Jch szeptów% od słonecznych i 
Sii*1 epo]i i'r ?dowań do trum iennego misty-

,:4̂ u S * C ‘ s,Łani/ iaW8; ? ° -? g^ L „ T ;

J opia
1 «p 
Zdr

i%i ,   — —____________ o-
Sj Zll'ćżona dusza nowoczesna obja-

h: “a »„8 W Mn.,, V r> j _>.. T7„-JllL :/ P.oezyach Re.audelaire’a, Ver- 
%  ’ sig "■''kiego i T etm ajera: wszystko 
 ̂C? Kgo Zawi’otnych przepaściach duszy 

V > n ; f" a du’e której leżą mieniące się 
Pi-bu a silllych barwach skarby in- 

*»ł i jPty ° n.Vwująeej więcej niż wszelkie 
®*lniejszej tern bardziej, źe nie

■ z t,3 . edy t z muzyki ludowej  lecz 
fo

■ Po

monii berlińskiej, która też w przeszłym se
zonie ppd dyrekcyą F itelberga g ra ła  „Bole
sława Śm iałego".

Rzecz dziwna — do pieśni zabrał się 
Różycki nie w pierwszem stadyum  kompo
nowania, jak  się to zazwyczaj zdarza u kom
pozytorów, lecz dopiero wtedy, gdy za sobą 
m iał już utwory orkiestrowe, fortepianowe i 
kameralne. Ale znając dokładnie wszystkie 
fazy rozwoju jego talentu, nie będziemy się 
tem u dziwili. Przedewszystkiem rozwijał w 
sobie poczucie w y r a z u  w muzyce, t. j. że 
muzyka sama przez się i dla siebie jest ig ra
szką tonów, „brzmiącą arabeską", jeśli nie 
wyraża nic, jeśli nie jest żywym symbolem 
żywego uczucia. Następnie Różycki nie mógł 
wziąć pewnych tekstów, pod które da się 
podłożyć muzyka już ze względu na_ samą 
muzykalność wiersza, lecz — podobnie jak 
Hugo W olf -  szukał poety, którego indy
widualność odpowiadałaby jego własnej in 
dywidualności. W padł mu w rękę tomik Mi 
cińskiego „W mroku gwiazd" i tak po
w stał cykl poezyi-pieśni, związany z sobą 
ściśle. Potem  już nietrudno znajdował utwo
ry obce, zbliżone charakterem  do K ic iń 
skiego (Baudelaire,Verlaine, Nietzsche, Ibsen). 
\fyT jednym  roku powstało blisko 30 pieśni. 
Liczba — u nas przynajmniej im ponują
ca! Ale jeśli H. Wolf mógł w jednym  roku 
napisać 97 pieśni (1888), to Różycki może 
ich napisać trzydzieści! N ie ulega w ątpli
wości, że od czasów pieśni Moniuszki są to 
najlepsze pieśni polskie, i bezwątpienia s ta 
nowią epokę, choć historycznie je  biorąc 
trzeba przyznać, że usiłowania tworzenia pie
śni w duchu H. Wolfa i R. S traussa poja
wiły się już nieco przedtem  (Jaehim ecki). 
Ale olbrzymi talent Różyckiego pchnie je  na 
dalsze, św ietue to ry '!')- B rak miejsca nie po
zwala mi na rozpisywanie się o tym, który 
podobnie jak jego wspólkoledzy^ jest chlu
bą i dumą naszej muzyki. Bądźmy otwarci : 
teraz nie potrzebujemy w obec obcych stroić 
minki zawstydzonego parafianina.  ̂atrzmy 
w przyszłość spokojnie i przestańm y n ied o 
wierzać w łasnym  s iło m !

A d o lf Chybiński.

*) Pieśni Różyckiego były śpiewane przez 
żonę kompozytora panią Stefanię R. w Dieznie
i Lipsku. Drezdeński krytyk L. Hartmann pi
sze: „W pieśniach Różyckiego jest wiele pier
wiastku aforyatycznegr, gwałtownego. Ale peł
ne są pomysłów nowych i wdzięku, właściwego 
duchowi polskiemu ; przemawiają też mnóstwem 
subtelnych rysów, zwłaszcza zaś kunsztowną 
modulacją i szlachetną melodyjnoscią. Z tej no
wej polskiej muzyki tchnie świeży  ̂ powiew, 
który daje znjżonej zachodniej sile twórczej no- 
wTą inicjatywę". Wykonywanie pieśni przez pa
nią R. nazywa „wyznaniem nowoczesnej wiary 
oieśnianej".

siebi e samego.

jo t 's<aV/ AJd*i szczerze polski: „Stańczyk", 
' 'm ały", ;)p ail Twardowski" —

i ^ i i w-  Ni tre^  .!ego poematów syiufo- 
\ r f  2P9’ Qar°dowość w muzyce, to nie 
"i i ' 1) )  jZ /^ rz n y , to nie kostiumowane 

?X aLVumi dzwonu „Zygmunta"
S :  ani i,ajle piosenki. Muzyka narodo- 
lW  8zko - v°rak, ani Glinka, ani nawet
N i •a"- ni 7 Z, ~~ tak Jak to w'dziiny u

yV  P o C e  ylko- a raczej nie w mazur- 
h X? llai-r. / 'aek ~  sztuka widziana nrzez
SS^ Srs>™ pC1-

Jak depesze już doniosły zebrali- 
sie wczoraj w Krakowie p o l s c y  c z ło n 
k o w i e  I z b y  P a n ó w  na konferencję w 
sprawie reform y wyborczej. Czytamy o tej 
konferencyi w Czasie: Między uczestnikami 
jawili się z Krakow a: Ignacy Zborowski

radca Dworu profesor dr. F ryderyk Zoll; 
„ k raju : Stanisław  hr. Badeni, ks. Jerzy 
Czartoryski, hr. A ntoni Wodzicki, ks. A n
drzej Lubomirski, hr. Szeptycki, hr. Leon 
Piniński, A leksander Tehorznicki, W ładysław 
Kraiński. (Jbrady m iały charakter ściśle p o 
ufny. Zebrani w Krakowie członkowie Izby 
panów wyjechali wczoraj do W iednia dla 
wzięcia udziału w konferencyi prawicy Izby 
panów.

Zjazd odbył się wskutek zaproszenia 
JE . ks. Jerzego Czartoryskiego, JE . A nto
niego hr. Wodzickiego i prezesa W ładysła
w a' Kraińskiego.

f r ó N  h i e 'h J a '>Żna Powiedzieć, abyśmy 
’• . ■ 1 1QiĜ  dobrych instrum en-

i;/' m * Pipt„-’*ak niawla Ryszard S trauss — 
t iN t / - s^ tfip«le bl7m 'iące utwory orkiestro- 
lh dsi6y. 'Łsti’iZCZe dowodem i przykładem

\viko,łJPozJfeutacyS- D°Piero nasi naK
k% ;e techćii r ° Wle najwyższą
C ^ e ^ y t u r e  d Insfcl'um entacyjuą. O ile 

’ itioe-f ,”Paila Twardowskiego" Ro
li/ Kkrp o k a z a ł Wahauia nazwać go je- 
jfAt,;' Półczar.-0, eJ 'nstru inentow anych utwo-sVXCze«nvch' “7 j' ' ■ ',110Uw£lu-)Au 'i)”> skirv. teie r“ n  , ^daje  mi się, ze „L ap-

r / WaN ka«a b?dzie m u l w „Twar- 
i akie-i orl"' NiesteV  niem a u nas J'e'ł(f°W . lel ot.1 iNlestot.y niem a u nas je- 

^ i N 1’ któlp abJ  podołała tomu
Po faz ^  ° degranio przypadnie w 

Pierwszy orkiestrze F ilh a r

Komisya wykonawcza centralnego ko
m itetu wyborczego odbyła onegdaj posiedze
nie, na którem prezes p. Tadeusz C i e ń s k i  
podał do wiadomości, że ankieta reprezen
tantów pięciu sejmowych stronnictw  naro
dowych, w której wzięli udział pp. dr. G łą 
b i  ń's k i, dr. M a ł a c h o w s k i  i dr. R u t o w -  
s k i  imieniem sejmowego klubu demokraty- 
cznt'°'o; dr. C z e r k a w s k i  i ks. P a s t o r  
imieniem centrum  katolickiego, a posłowie 
C i e l e c k i ,  dr. M i l e w s k i ,  Leon hr. P i n i n -  
s k i ,  S ę k o w s k i ,  S tanisław  hr. S t a d n i 
c k i ’ i hr.  W o d z i c k i  imieniem trzech sej
mowych klubów konserwatywnych, uchwa
liła jednom yślnie na wniosek dr. Rutowskiego:

1. A nkieta reprezentantów  pięciu na
rodowych stronnictw  sejmowych, zwołana 
przez centralny kom itet wyborczy, uznaje za 
konieczną potrzebę narodowej organizacyi 
wyborczej.

2. A nkieta uznaje, że rozwój oświaty, 
stosunków społecznych, olbrzymie postępy 
świadomości narodowej i dojrzałości polity
cznej w ym agają stanowczo zmian dotychcza

sowej organizacyi i oparcia je j na szerokiej 
narodowej podstawie.

3. W  tym celu ankieta w ybiera sub- 
kom itet z 6 członków, który przygotuje pro
jek t narodowej organizacyi wyborczej i przed
łoży go ankiecie do końca listopada b. r.

Prezes centralnego kom itetu  wyborcze
go zawiadamiając komisyę wykonawczą o tej 
uchwale ankiety dodał, że w ybrany subko- 
m itet dla opracowania owego projektu  składa 
się z dwóch reprezentantów  sejmowego k lu 
bu demokratycznego, dwóch przedstaw icieli 
centrum  katolickiego i z dwóch reprezen tan
tów sejmowych stronnictw  konserw atyw nych

W  M inisterstw ie spraw zagranicznych 
w W iedniu pod przewodnictwem bar. A ehren- 
thala  zebrała się wczoraj k o n f e r e n c y  
c ł o w o - h a n d l o w a ,  celem ułożenia odpo
wiedzi na ostatnią notę rządu serbskiego. 
Odnośne wnioski będą przedłożone obu Rzą
dom do załatwienia. K onferencja  obradow ała 
także nad sprawą podjęcia rokowań z inne- 
mi państwami, a mianowicie z Rum unią i 
Bułgaryą.

Porządek dzienny najbliższego posie
dzenia I z b y  p a n ó w ,  które odbędzie się w 
piątek, d. 23 b. m., obejmuje: 1. W pływy. 
2. 'Pierwsze czytanie projektu ustawy, za p o 
mocą której do ustawy z d. 11 m aja 1884, 
Dz. u. p. nr. 71, mają być dodane uzupeł
niające postanowienia o m inerałach pocho
dzenia żywicznego, obowiązujące w G alic ji 
i na Bukowinie. 3. D rugie czytanie projektu 
ustawy o ponownem podwyższeniu gw aran- 
cyi państwowej dla kolei lokalnej Trydent- 
Male (sprawozdawca hr. Montecucooli). 4. 
Drugie czytanie projektu ustawy o uregulo
waniu aptekarstw a (sprawozdawca radca Dwo
ru Ludwig). 5. Wybór jednego członka De- 
legacyj w miejsce hr. Larischa.

czasem wózka pocztowego koło Szczakowej 
dopuściło się dwóch poddanych pruskich, 
zamieszkałych tuż uad granicą austryacką.

W iener Ztg. ogłasza wiadomość o ustą
pieniu M arszałka krajowego A ustry i Dolnej 
ks. opata S e l i m  o l k a ,  który przy tej spo
sobności otrzymał godność tajnego radcy.

Z Berlina donoszą: Pogłoska, jakoby 
dyrektor departam entu kolonialnego, Dern- 
burg, zamierzał zażądać k r e d y t u  J00 m i 
l i o n ó w  m arek na budowę kolei w niem ie
ckiej Afryce południowej, jest nieprawdziwą.

W  wielu gm inach departam entu Lozere 
1 Puy de Dome dokonany będzie s p i s  i n 
w e n t a r z a  k o ś c i e l n e g o .  Z tego powodu 
wydał rząd rozległe zarządzenia wojskowe. 
Żołnierze — jak  donosi Eclair  — otrzy
mają kapsle melinitowe i narzędzia do roz
bijania bram kościelnych, na wypadek opo
ru. Do powiatu Roehefort, gdzie obawiają 
się szczególnego oporu, wysłano 3 nadzwy
czajne pociągi z żandarm eryą, konnicą i pie
chotą.

W  M arsylii inwentaryzacya kościołów 
odbyła się bez wypadku.

T EL E G R A M  GAZET! LWOWSKIEJ
Rada państwa.

W ie d e ń , 21 listopada. Na początku 
dzisiejszego posiedzenia Izby posłów odczy
tano dosłownie in terpelacje, między innemi 
in terpelac je  p. K r e m  p y  do P. M inistra 
rolnictwa w sprawie wykonywania ustawy 
łowieckiej przez starostw a w Ropczycach i 
Tarnobrzegu.

N astępnie przeszła Izba do dalszego 
ciągu dyskusyi nad ‘ grupą V. reform y wy
borczej, nad § 1 — 8 ordynacyi wyborczej do 
Rady państwa.

Pierwszy zabrał głos p. M o r s c y ,  po- 
czem przemawiał dr. D o b r z y ń s k i .

W ie d e ń , 21 listopada. N i e m i e c k i e  
s t r o n n i c t w o  l u d o w e  postanowiło g ło
sować przeciw wnioskom o pluralności, a 
oświadczyć się za tem , aby wybory do Rady 
państw a odbyły się w eałem Państw ie w je 
dnym i tym samym dniu. Członkom stro n 
nictwa, należącym do komisyi reform y wy
borczej, polecono wystąpić w komisyi za pa
ragrafem  kaznodziejskim.

N i e m i e c k i e  s t r o n n i c t w o  a g r a r 
n e  pozostawiło członkom swym swobodę g ło 
sowania za lub przeciw wnioskowi o plural- 
ności i postanowiło trw ać przy tem, aby wy
bory do Rady państw a były rozpisane na 
jeden dzień, przynajm niej w każdym obszarze 
adm inistracyjnym .

Kiakow, 21 listopada. (Tel. p r y w ) 
N a podstawie przeprowadzonych dochodzeń 
okazało się, że rozbicia przed niedaw nym

Berno mor., 21 listopada. W wybo
rach do Sejmu morawskiego z gm in w iej
skich wybrano dotychczas: w okręgach n ie
mieckich 4 wolnych W szechniemeów (Frei- 
alldeAiischen), 2 z niemieckiej partyi narodo
wej, 1 niemiecko-narodowca, 1 niem ieckie
go kandydata kompromisowego, 1 z partyi 
chłopskiej, 2 chrześciańsko - socjalnych ; w 
jednym wypadku ma nastąpić wybór ściślej
szy, a w dwóch rezultat nie jest jeszcze 
znany; w okręgach czeskich zaś 15 katoli
cko narodowych, 5 agraryuszy, 4 Młodocze- 
chów, 2 Staroczechów, 1 postępowca, 2 sa
modzielnych; w 7 wypadkach potrzebne są 
wybory ściślejsze, a trzy rezultaty są jeszcze 
nieznane.

Interpelacya w sprawie strejku szkolnego w Wielkopolsce.
B e r l in ,  21 listopada. Do parlam entu 

Rzeszy niemieckiej wnieśli Polacy i frakeya 
wolnomyślua następującą interpelacyę, pod
pisaną przez p. Jażdżew skiego:

„Wobec tego, że rząd pruski usiłował 
na podstawie §§ 1666 i 1838 u. c. przez 
powoływanie się na sąd opiekuńczy z pow o
dów zupełuie niew ystarczających odebrać ro 
dzicom przysługujące im na zasadzie § 1621
u. c. prawo wychowywania swych, dzieci, 
czuwania nad niemi i decydowania o m iej
scu ich pobytu, i osiągał już w poszczegól
nych wypadkach wyrok sądowy, mocą któ
rego dzieci, z powodu posłuszeństwa zarzą
dzeniom rodzicielskim, wyjęte zostały z pod 
ojcowskiej władzy wychowawczej i mają być 
oddane do zakładów w ychow aw czych: — 
interpelanci zapytują kanclerza Rzeszy, co 
zamyśla uczynić, aby skutecznie wystąpić 
przeciw wdzieraniu się władz pruskich w 
sferę sumienia i w zagwarantowane ustawą 
cywilną i innem i postanowieniam i prawo ro
dziców do duchowego i obyczajowego wy
chowywania i kształcenia swych dzieci zgo
dnie z przekonaniam i religijnem i i z posta
nowieniami Kościoła, do którego należą".

Położenie w Królestwie Polskiem i 
w Rossyl.

Warszawa, 21 listopada. Onegdaj wie
czorem polieya i wojsko dokonywały rew i
z ji ulicznych. Tegoż dnia aresztowano 12 
robotników, w nocy zas przeprowadzono re- 
wizyę w domu nauczyciela E hrenkranza, gdzie 
aresztowano 20 osób z inteligenoyi, w tem 
12 kobiet.

Wczoraj polieya i wojsko zrewidowały 
lokal redakcyi B izasku . Skonfiskowano k il
ka num erów tego pisma i oświadczono, że z 
rozporządzenia władz zostaje ono zawieszone 
na cały czas trw ania stanu wojennego.

Wilno, 21 listopada. W dniach osta
tnich dokonano tu licznych rewizy.j domo
wych i aresztowań; między innym i areszto
wano cały zarząd stowarzyszenia zawodowe
go urzędników pryw atnych.

Mińsk, 21 listopada, ( le i .  pryw .). Ze
branie polskich wyborców M ińska (m iasta) 
uchwaliło utworzyć wspólny blok z w łaści
cielami rolnym i, celem w ybrania posłów Po
laków.

Kom itet przedwyborczy właścicieli ziem
skich gubem ii mińskiej zwraca się do komi
tetów gubernij południowo zachodnich i pół
nocno zachodnich z wyłuszczeniem progra
mu swego w kwestyi rolnej na podstawie 
nietykalności własności pryw atnej i liczy na 
zwycięstwo przy wyborach we wszystkich 
guberniach zachodnich. Polscy właściciele 
rolni spodziewają się posiadać w Dumie 72 
posłów solidaryzujących się z ich progra
mem rolnym.

K ijó w , 21 listopada, ( le i .  pryw.). One
gdaj dokonano szeregu rewizy.j domowych 
w domach pryw atnych, w hotelach, jakoteż 
w „Dońskiej Rieczy". Ogółem aresztowano 
około 100 osób, w tem 3 oficerów.

Odessa, 21 listopada. (Pet. A g.). W lo
kalu rossyjskiego Towarzystwa żeglugi pa
rowej trzech uzbrojonych ludzi napadło na 
korytarzu na kasyera i wyrwało mu portfel 
z 4000 rubli. Przy ściganiu iabusiów  .jeden 
polieyant został zraniony, a jeden  z napa
stników zraniony i uwięziony.

Petersburg, 21 listopada. Ukaz carski 
zarządza zaprowadzenie stanu wojennego w 
obszarze kubańskim  na Kaukazie.

Petersburg, 21 listopada. Do Stoly- 
pina przybyli wczoraj zastępcy stronnictw a 
„kadetów", między nim i by ły  m in ister Knt- 
t le r . S to łypm  oświadczył im , że odmawia
prośbie otw arcia zam kniętegon  .  Ł - b -  w  styczniu
klubu 1 podm osł rew olucyjny charak ter stro n 
nictw a, zaznaczając jednak ponownie przy tej 
sposobności, że je s t z przekonania zwolenni
kiem konstytucyi i parlam entaryzm u.

Odpowiedzialny re d a k to r :

.4 <1 a tu S  1: e  r h  s  w i  e f  k 1.



NADESŁANE.
Z LIKWIDACYI SPÓŁKI TAPICERÓW

nabyte portiery, firanki, kapy, dywany, materye 
meblowe i t p. sprzedajemy niżej een fabrycznych 
Własnego wyrobu kompletne SYPIALNIE z marmu
rami i lustram i od 390 kor. G arnitury salonowe 
w najnowszych fasena h najstaranniej wykończone 

od k o r n  200 polecają
Józef Schusfer i Kazimierz Toczyski

Lwów. ul. II I. Maja I. 5.

Jako korzystną lokacyę kapitału
polecamy

4° 0 Listy zast. Tow. kred. ziemskiego,
4 1/, i 4°/0 Listy zast. Banku krajowego,
4 1 a i 4 °/0 Listy zast. Banku hipotecznego
Papiery  te kupuje i sprzedaje najkorzystniej

Dom Dantowy i kantor wym iany
S o k a l  i  L i l i e n .
Zlecenia z prowincyi bez doliczenia 

prowizyi.

Utrzymuje na składzie
czasopisma zagraniczne

FE A.NCUSKIE humorystyczne: 
Fin de siecle, Frou-Frou, Jean qui 
rit, Journal p. tous, Rire, Sourire, Vie 
en culotte rouge, Les Modes, Femi- 
na, Le Theatre, Les Arts, Ja sais tout, 

Fantasie.
WŁOSKIE:

L’Asmo, II Secolo XX. 
ROSSYJSKIE:

Strana, Szut (hum orystyczny). No woje 
Wremia, Rus. Prowidnyk, Ruskija 

Wiedomosti, Towaryszcz. 
ANGIELSKIE:

Frys Magazine, Strand Magazine, 
Wide World Magazine, GassePs Ma- 
gazine, Munsey Magazine, Ainsiee 

Magazine, Eu ery body Magazine, 
Smart Set.

Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń 
Lwów, Pasaż Hausmana 9.

Dr. ij  m ieszta i ordynuje 
t Pańska 6,

Utrzymuje xm  składzie 
dzienniki zagraniczne r

iranoufckle •
FIGARO
JOURNAL
G A U L O IS

angielskie:
DAILY G H R O H I O L E

rosyjskie 
N O  W O J E  W R E M IA  

aifcmióa&ie : 
F R A N K F U R T E R  JS E IT U N G

i l s r r i  d z łe s f tłk ó w , B & iłS Jistm  S .

Przyjechali do Lwowa-
D nia 21 listopada 1906-

Hotel Georga'a- ^
PP. S tanisław  Findeisen 19 

W iktor Abrahamowicz z Tyszko"1
Hotel Imperial. f>-

PP. Stani ław hr. Z y b e rk jP D ^ jy #
szkowa, M arciu hr. Ozosno»ski z
Adam Ziętarski z U strzyk, W ilhe #i 
z W iszenki, A ntoni Oborski z Era

Hotel Europejski.
PP. M ichał Ohojeeki z Ko

JÓ2(
Juliusz B iedcrm aa z Chodarow®’ 
m er z Łysakowa.

Hotel Francuski. • >>' 
PP. Kazimierz Bzewuski z #os 

toni H eriadin z Zubracza, Kazim10 
ski z Bossyi.

Hotel Centralny- 
P P . Zygm unt h r. Olizar z w  

Hotel Stadtmullera-
PP. Józef hr. Kalinowski 1

wiec.

€  E  ] »  W  I. I £  
lw ow skiej Izby handlow ej i przem ysłow ej

Lwów, dnia 21 listopada 1906.

I. Akcye za sztukę.
Banku hip, gal. po 200 zł. (400 kor.)
Banku gal. dla handlu i przem. 

po zł. 200 (400 kor.) . . . .
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 zł. 

w. a. w srebrze (400 kor.) . .
Fabryki wagonów w Sanoku przed

tem Lipińskiego po 500 kor. .
Tow. dla gal. przedsięb. elektry

cznych wod. po 200 zł. (400 kor.)

II. Listy zastawne za 100 kor.

Banku h. g. 5 #  w. a. wyl. z 10% 
„ „ „ 4l/a % „ los w 50 1.
;  „ „ 4°/„ „ 601. po 200 k.
n kraj. 4*/,% „ los w 51 1.

„ 4% „ los w 57 i.
Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierw

sza e m is y a ) ................................
Tow. kred. galic. ziemsk. 4%

los w 411/a la t ..........................
4% los. w 56 l a t .....................

III . Obllffi za 100 kor.

Gal. funduszu propin. 4% w. a.
Buków, funduszu propin. 5 % w. a.
Komunalne Banku kr. 5 % (2 em.)

„ „ 4 ‘/,% (3em.)
„ „ 4% (4 em.)

Kol. lokalne JLo 4% . . . .
Pożyczki kr. 4% po 200 kor. z ro

ku 1893 . ................................
Pożyczka m. Lwowa 4% . . . .

„ „ „ 4  konwen.

IV. Losy.
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.)

V. Monety.
Dukat c e s a r s k i................................
20 f r a n k ó w k a ................................
100 rubli rossyjskieh srebrnych .
100 rubli rossyjskieh papierowych
5 00 marek niemieckich . . . .

płacą | żądają |
walutą koron.
K h I K h

563 -

579 -

400

576

160

586

300

410

100 50 
97 20 

100 70 
97 70

99 30

99 30 
97 30

98 70 
102

100 70 
97
97 -

98 20 
95 80 
98 10

110 -  110 70

11 24 
19 -

249 —' 
253 — 
1.17 30

101 2(
97 90 

101 40
98 40

98

99 40

101 40 
97 70
97 70

98 90 
96 50 
98 80

94

11 40
19 25 

251 50 
255 
117 90

w srebrze
płacą żądająKoronowa waluta.

Jednolity dług państwa
łuty-sierpień .....................................
kw ieeień -pażdziern ik .....................

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3'2 pr.
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 4 pr.
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pr. . .

„ 1864 po 100 zł..................
„ „ 1864 po 50 z ł..................

Listy zast. domenpańst. po 120 zł. 5pr.
B . D łu g  państw a (wszystkich w Radzie państwa 

reprezentowanych krajów koronnych).
Austr. renta złota wolna od podatku

za 100 zł. 4 p r....................................... 117.20
Austr. renta w wal. kor. wolna od 

podatku 4 p r............................................. 99'05
C. Obligacye kolejowe.

100-30
100-25

1 5 8 -
218-50
273-50
273-50
290-50

100-50
100-45

160—
224-50
275-50
275-50
29P50

11740

9925

99-

93--

K u rs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 19 listopada 1906.

A . Ogólny d łu g  państw a. płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot, 

maj-listopad . . . . . . . .  99'20 9940
styczeń upiec . . .  . 99'— 99-20

Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr.
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł, 4 pr. . .
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 5s/<

pr. (ostemp. akcye)..........................
Koi. Cesarza Franciszka Józefa za 100

zł. 5‘ /4 pr. .  ...............................
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. akcye) 4 p r ........................
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku 4 p r......................
Obligacye pierwszeństwa (kolejowe) 

Koi. Arc. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 106'—
w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .  —• —

Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i 
5000 zł. 4 pr. . . . . . . .

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400
kor. 4 p r..............................................

Koi. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.
4 pr. . ................................................

Kol. galic. Karola Ludwika 4 pr. .
Kol. iwowsko-ezern.-jasskiej z r. 1894

4 p r.......................................................
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 marek 4 pr. . . .

98-90 99-90

116-75 117-75 

457-50 460 -

123-65 124 65

Koronowa waluta. 
Bukowińskie obi. propinaeyjne los za 

100 zł. 5 pr. . . . . . . . .
Gal. poż. kr. z r. 1893 4 p r...................

„ obi. prop. „ 1889 4 p r ..............
Pożyczka miasta Lwowa z r, 1896

4 p r ...................................
Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)

4 p r .......................................................
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

płacą żądają

101-90
97-55
98-70

102 90
98-55
99-70

95-90 96-90

102-— 110 — 
164-10 165-10

1 0 0 -

100—

107.—

9910 100 10 

99-20 10020

9910
9895

99—

100-10
99-95

100—

116-50 117-50
D . D łu g  p aństw a (krajów korony węgierskiej), 

Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr.
„ „ „ w wal. kor. 4 pr.

Węg. obi, pr. reguł. Cisy 4% . . .  —• —
poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) —•—

„ ,, „ za 50 zł. (100 kor.) —•—
K. O bligacye Indem iuzacyjue.

Kroaeyi 1 Sławonii . . . . . .  96 —
Węgier za 100 zł. 4 p r .......................  95-łO

F . In n e  publiczne pożyczki.
Poż. reguł. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 105—
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za 

200 kor 4 pr . . . 97-10

9540 95-60

97 20 
S6-10

106

98-10

G-. L is ty  zastaw ne. Oblig. hipot. i listy  dłużne 
(za 100 zł. Nom.)

Anglo-Austr. banku los w 30 1. 41/, pr. —
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr. 98-75 99-50

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr. 280 50 290 50
„ „ „ „ 1889 3 pr. 2 9 1 --  301- —

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr. 102’— 102-90
„ „ „ „ los 4 pr. 99-25 100-25

Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr. 110'— U l —
„ „ „ los 50 1. 4'-/, pr. . . 100-40 101 40

„ „ „ „ „ 60 i. 4 pr. . . 97-2-5 98 25
Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 97 25 98'35

„ „ 4 pr. los. 41 la t 98 a0 99—
„ „ „ „ 4  pr. stare . . 98'50 99 —

Banku krajowego dla Galicy! Lodom 
4*7, pr. 5.11/, lat zwrotne . . . 100-45 10145 

Banku krajowego oblig. komun. 3 emi
sya 42 lat 41/,, p r . ..........................  101— 101-50

Banku kr. losy 57*/, 1. za 200 k. 4 pr. 97 — 98—
Austro-węg. banku 50 4 pr. . . .  99'35 100-35

„ „ 50 la t w k. 4 pr. 9970 10070

II. Obligacye z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł. nom.

Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i
10.000 m. 4 p r ........................ 115-60 116-60

Tow. żegl. par.po.Dun. Em. r. 1886 pr. 115-75 11675 
Kol.półn. ces. Ferd, em. z r. 1886 4 pr. 93-65 100 65 

„ „ „ ., „ „ 1887 4 pr. 100-25 10( 25
„ „ „ „ „ 1883 4 pr. 99 85 100 85
„ „ n » „ „ 18914 pr. 100 50 10150

Kolei Łwćw-Czern.-Jassv z r. 1884 za
300 zł. . . . . .  " .....................  91-— 92- —

Kolej Lwów-Ozern. z r. 1884 za 300
zł. 4 p r...........................................  . 98-85 99*85

Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr. —■— —•—
Węg. gal. kol. em. 1870 za 200 zł. 5 pr. 103 — 10370

„ „ „ „ 1890 za 200 zł. 4 pr. 99-75 —-—

.T, Losy (za sztukę.).
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 z ł . . . 22 80 24 80
Zakład kred. dla hand. i przem. 100 zł. 455-50 465-50
Olary 40 zł. m. k ...................  143 — 148—
Pożyczka miasta Insbniku 20 zł. . 79 — 87 —
Losy miasta Krakowa 20 z!, . . .  88 — 94-—
Pożyczka miasta Lubiany fcł i \  . . 58'50 64 50
Pa! ty 40 .tł m k...................  . Ió 6*— 174-—

Koronowa waluta.
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł .
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł.
Losy fund. Areyks. Rudolfa 10 zł
Salina 40 zł. mk................................
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł.

K . Akcye banków (za
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . .
Peszt. Banku handl. 500 zł. . .
Zakł. kred. dla handlu i przem .
Węg. Banku kredyt. 200 zł. . .
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. .
Galic. banku hip. 200 zł....................^

„ „ dla handl. i przem. 200 zł. TT.gO .U
Banku dla krajów koronnych 200 zł. K/j

Austro-węg. 1400 k.................................. W

ę

570 iftu

n Związku (Unionbank) 200 zł. 
Czeskiego banku związkowego 100 zł. 0 
Zivnosteńska banka 100 zł. . . . “

iorWL . Akcye Przedsiębiorstw transp 
Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. ^

„ „ akcye zakład. 20(1 zł.
Kolei półn. ces. B'erd '1000 zł. mk.

- . k

Kol. Lwów-Bełzee(akc.pierw.) 200 zł.
» Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . .
„ wsehod.-galie.-lokaln. 200 zł. . *

Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. mk. ^

M. Akcye Przedsiębiorstw przemf8*® A ,
Tow. kopalń węgla w Brux 100 zł. y
Galic. karpackie naft. tow. 500 kor. ( «-50j(jU
Austr. tow. górnicze A lpine 100 zł. ^ 4— 
Pragskiego tow. Żelazn, prz^m. 200 zł.
Schód'-icy 500 kor. . . . .  M/
Tureek. zarz. tytoniów. 500 franków 4®v>. 
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . .

K. W e k s l e .
pr.

P'-'-
5-1,• I’r

Berlin za 100 marek 5 
Londyn za 10 funt. szt 
Paryż za 100 franków . 
Petersburg za 100 rubli 
.Niemieckie banki . .
Włoskie banki . . .
Francuskie banki . .
Szwajcarskie banki . .

O. W 4. L U T
Dukat cesarski................................
Austr. weg. 8 guld. złota moneta
20-fra n k o w k a ...............................
20-markówka . . . .  . .
Rosyjski półimperyał . . .  
Nleni. banknoty za 100 marek . 
Włoskie banknot? za 100 lir. 
Rabie . . . ...........................

9  m z  m  m  m  k  m  a a  w  w .

L i c y t a c y e .
L. cz. E 1920/6 (6) (9102 2 8)

Dnia 18 grudnia 1906 o godzinin 10 
przed południem  odbędzie się w oddziele 
Nr. III. sądu tutejszego licy tac ja  realności 
w Kulczycach 1) 8/12 części whl. 951, 2) 
whl. 1016 z przynależnościam i i 3) whl. 
1055 z przynależnościami.

Drogę domową ad !) oceniono na 25 
koron, ad 2) Dom m ieszkalny, stodołę i 
s ta jn ię  oceniono na 900 koron, ogród, rolę, 
łąkę i pastwisko z przynależnościam i na 
3603 koron, ad 3) Dorn mieszkalny, szpi- 
chlerz, stodołę, chlewek i ogrodzenie oce
niono na 2340 koron, rolę, łąkę i pastwisko 
z przynależnościam i na 15.791 kor. 36 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
n ie nastąpi, wynosi ad 1) 16 koron 66 hal., 
ad 2) 3002 koron, ad 3) 12087 kor. 56 hal.

W arunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumentu, przejrzeć można w sądzie tu te j
szym w Oddziele Nr. III.

Takie prawa w  obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej, przy wyznaczo
nym  term inie licytacyjnym , inaczej rosz
czenia tego rodzaju co do samej nierucho
mości nie mogłyby być już ze skutkiem pod
noszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istn ieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadam iane

będą o dalszych wydarzeniach tego postę
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy. Oddział III.
Sambor, dnia' 25 października 1906.

L. cz. E. 1556 6 ,  E. 1674/6, E. 2054/6,
E. 2223/6. E . 2224 6, E. 2516/6, E. 2861,6,
E. 2988/6, E. 1693 «. (9191)

W sądzie tut. biuro 7 odbędzie się li
cy tac ja  następujących n ieruchom ości: 9.) 
1 6 cz. z 1/2 z 1/6 cz. gospodarstw a wiej
skiego w Komarowie wyk. hip. Nr. 244, 0- 
cei-ionych na 388 kor. 29 hal. dnia 28 gru 
dnia 1906 o godzinie 9 przed południem

1. 1 3 częścij gospodar -twa wiejskiego 
w Spasowie Nr. 21 wyk. hip. ocen ion-gona 
7693 kor., przynależności zaś na 395 koron, 
dnia 28 grudnia 1906 o godzinie 9 przed 
południem  ;

2. a) gospodarstw a wiejskiego w S o 
kalu N r. 301 wyk. hip., ocenionego na 3-318 
kor. 70 hal.;

b) gospodarstw a [wiejskiego w Sokalu 
Nr. 3453 wykazu hip., ocenionego na 671 
kor. 14 hal. dnia 28 grudnia  1906 o godzi
nie 9 przed p o łudn iem ;

3 a) 7/8 części domu w Sokalu N r. 
194 wyk. hip., ocenionego na 109 kor. 54 
h a le rzy ;

b) 3/8 części /gospodarstw a wiejskiego

w Sokalu Nr. 1 0 4 1 wyk. hip., ocenionych 
na  592 kor. 64 hal. dnia 31 grudn ia  1906 
o godz. 9 przed południem  ;

4. a) gospodarstw a wiejskiego w W oł- 
sw iaie Nr. 20 wykazu hip., ocenionego na 
1449 kor. 71 hal.;

b) 1/2 z 5 12 części gospodarstwa wiej
skiego w W ołsw inie N r, 21 wyk. hip., oce
nionych na 324 kor. 33 hal.;

c) 1/2 z 1/2 gospodarstw a wiejskiego 
w W ołswinm  Nr. 22 wyk. hip., ocenionego 
na 5 kor. 96 hal., dnia 28 grudnia 1906 
o godz. 9 przed po łudn iem ;

5. a) 1/4 część gospodars'w a wiejskie
go w Perespie N r. 42 wyk. h ipv ocenionej 
na 1841 kor. 57 hal.;

b) 1/4 części gospodarstw a wiejskiego 
w Perespie N r. 43 wyk. hip., ocenionej na 
53 kor. 42 hal., dnia 31 grudnia 1906 o 
godzinie 9 przed południem  ;

6. Domu w Sokalu N r. 4577 wykazu 
hip., ocenionego na 25.924 kor, 25 hal., 
dnia 18 stycznia 1907 o godzinie 9 przed 
po łudn iem ,

7. gospoda-stw aw iejskiego w Tartako- 
wie Nr. 491 wyk. hip., ocenionego na 11.469 
kor., dnia 18 stycznia 1907 o godz. 9 przed 
południem ;

8. a) gospodarstw a wiejskiego w Tor 
kach Nr. 158 wyk. hip,, ocenionego na 1104 
kor. 97 hal.;

b) gospodarstw a wiejskiego w Torkach 
Nr. 221 wyk. hip., ocenionego na  3 2 kor. 
91 hal. — dnia 18 stycznia 1907 o gedz, 10 
przed południem .

Najniższa ce^a, niżej której 
nie n a s tą p i, wynosi ad i. ll)
ad 2. a) 2212 kor. 46 h , ad 2. aJ |, 
62 hal., ad 3. a) 58 kor. 52 bB-i 
327 kor. 57 h a l , ad 4. a) 966 k f b  
a-i 4. b) 216 kor. 22 h., ad 4. c) ą W, i 
h ,  ad 5. a) 1227 kor. 72 h., f® b'„ f  t! 
kor. 62 hal., ad 6. 12.962 kor. 1*
7646 kor., ad 8. a) 736 kor. 64;]"h J  
21 kor. 94 h., ad 9. 258 Kor.

W arunki licytacyjne i ia u e °, yaf tf 
kum enta może każdy, m ający V
przejrzeć podezss godzin urzęd0”; jhAgi*)' 
dzie niżej wymienionym, w u

k to rj1.lairie prawa, w ooee 9 - /
sza licytacya byłaby niedopuszcza ^
zgłosić do sądu najpóźniej przy. 
aym term inie licytacyjnym , 
tego rodzaju co do same; 1^ 1° $
mogłyby być już ze skutkiem  P°

Te osoby, dla których j ^ 16̂ #*5*1 ff  
ciężary na powyższych aierucho® 0 po3 jjl1 
obecnie już istnieją, bądź w 
wama licytacyjnego powstaną, l0go Pjj# 
będą o dalszych wydarzeni ach ^  t* J
powania jedynie przez przybici0 ^  ^  
sądowej, jeśli nie m ieszkają w 0 t 
niżej wymienionego i nie wsKę2 1 siew 
dowi pełnom ocnika do doręcz®11’ 
sądu zamieszkałego.

C k. Sąd powiatowy*
Sokal, dnia 14 listopada 19<J '
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7
0 (9210 1 — 3) w ania licytacyjnego powstaną, zawiadam iana

a hala aukcyjna we Lwowie j będą o dalszych wydarzeniach tego postę-
I powania jedynie przez przybicie na  tablicy 
' sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 

niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.

 J  J ~

9od ■ U*' ^ag ‘6ll°ńska 1. 15.
p ę d o w a  (tylko w dnie powszednie) 

od « Południem od 8 do 12, po południuUO Q a, ~ -t  ' - -> w sobotę po południu od 8 do 8 
I W  ,  . , L i e y t a c y ę :

py tik 26 listopada 1906 od 10 do 
itn u°dz’.: Cymboria, krzyże, kielichy 
nn oacielue przybory, sukna, towary 

błotek ^ kie i różne fu tra  i skórki.
kod lis t°Pada 1906 od 10 do 12

i i Ijexikon, meble, obrazy, srebro,
W f r ie-

PŁda 1906 od 10 do 12 godz.:
*arteV sPr?,ety domowe i różne obuwie.

h m l ,  list0Pada 1906 od 10 do 12 godz.:
Hit.,-®Dłe "3 ftr i tePlan i 2 rowery. 

lst°pada 1906 od 10 domgi.— Puda 1906 od 10 do 12 godz.: 
. pianino, fortepian, towary bła-

, - rożne książki.
tanie gruduia 1906 od 4

S’e ' “ W 0 przedm ioty mogą 
ch nr a w b przed licy tac ją  w go- 

z§uowych.
" 9^> dn.a 19 listopada 1906.

do
meble i sprzęty d mowę.

Tłumacz, dnia 14 listopada 1906.

L.

I,
«*. U.

N < P S m (9204 1 - 8 )
Poł i .8ru :n ia  1906 o godzinie 1 0 */2 

i Puniem w sądzie niżei wymienio- 
e, . reau!U-rze N r- H .  odbędzie się lieyta- 
M  j ości Whl. 7 i  ks. gr. grn. Huczko 

ki, vr’i, Obowiązanej Elżbiety Eichholz 
aai« własnej.
,rUehoniiść jest oceniona na 1975

’ Poqu5 Sz& ei'Ba wynosi 1316 kor. 67 
^Utkn ^  R  ceny sprzedaż nie przyjdzie

w

V ‘
h\

ty^ta w URki licytacyjne i odnośne doku- 
ktzp zR r2ieć można w sądzie tutejszym, 
I ,  Nr. i i

i- •
b-~/fawa w °")ee których niniejsza 

ty; 9° Sądn - uicuopuszczalną, należy sgło- 
iId : aajł'óźniei przy term inie lieyta- 
5 L % j .aczft,i roszczenia tego rodzaju co 

, R uchom ości nie mogłyby być ze
%  Te P°hc.CRzone.

Ua*0 P tć rjch  jak ie  prawa lub
>(1, Powyższej nieruchom ości bądź 

'W 4 lifcyta Rlnie-R bddz w tokil POStgP0'
? dal fl 'lneg° powstaną, zawiadamiane 

8Wo a iaViZ'(eb w ydarzeniach tego postę- 
% .^ j, iR R 10 przez przybicie na tablicy 
\  R iu i - rr'°  m ieszkają w okręgu sądu 
%  tołn06Ru,Ilego i nie wskażą temuż s 

^a^i ^ucuika do doręczeń, w siedzibie
> i '  j  łe8°- 

°brn -i P °wiatowy, Oddział IY.
PłO, dnia 11 listopada 1906.

*
h;

J  Si•Un
39' 6 (?>

'(?■» b""” * e r “

rea lności  lw h

em w 
"lr e Kr. <

(9207)
1906 o go lz in ie  9 

ądzie niżej wymienio- 
odbędzie się lieyta 

144 gm. Go-0f ^ J ? t e j .

’ 1& ^ cb°mość ta oceniona je s t na 8138

« > u u i - Sia C9Da wynosi 2092 kor. 12 
*H|(„ J R  ceny sprzedaż nie przyjdzie

>  pT S 1

l

ii Prz^T1 “ cytacyjne i inne dokum enta 
^ife ^da,ć w godzinach urzędowych

^ ry ó 3 \l  powiatowy, Oddział II. 
a* > dnia 26 października 1966.

te

?.8!6Jkia (4) (9121)
k\  P^udr,- grudnia 1906 o godzinie 10 
d- bi„r„?1Rl  w sądzie niżej wyinienio-

Nr. 2 w Tłumaczu, odbędzie 
K Ci Cał«i realności whl. 80 gminyWra,

sig ,  z przynależnościami,

099/06. (9209
Ogłoszenie lieytaeyi.

Celem wydzierżawienia praw a poboru 
podatku spożywczego od m ięsa w okręgach 
dzierżawnych Brzozów, Kołaczyce, K rosno, 
tudzież od w ina w okręgu dzierżawnym Ry
manów, na  rok 1907 lub też na 2 la ta  1907 
i 1908, lub wreszcie na 8 la ta  1907, 1908 
i 1909, bezwarunkowo albo z zastrzeżeniem 
wypowiedzenia dzierżawy na każdy następny 
rok 1908 i 1909, odbędzie się  dnia 29 listo 
pada 1906 w c. k. D yrekcji okręgu skarbo 
wego w Sanoku publiczna licy tac ja .

Cenę wywołania ustanaw ia się na okręg 
dzierżawny 1) brzozowski 12.705 kor., koła- 
czycki 2005 kor. 25 bal., krośnieński 15.844 
kor. 94 hal., rymanowski 1288 kor. 94 kor.

Pisem ne oferty, zaopatrzona w 10° g 
wadyum ceny wywołania i ostemplowana 
znaczkiem n a  i  koronę m ają być wniesione 
najpóźniej do godziny 2 po południu dnia 
poprzedzającego ustną lieytacyę do rąk  e. k. 
D yrektora okręgu skarbowego w Sanoku.

Bliższe warunki licy tacy jn e , jakoteż 
wykaz miejscowości do poszczególnych o- 
kręgów dzierżawnych n a leżących , można 
przejrzeć w godzinach urzędowych w e. k. 
Dyrekeyi okręgu skarbowego w Sanoku, j a 
ko, eż we wszystkich Nadzorach e. k. straży 
skarbowej sanockiego okręgu skarbowego.

C. k. Dyrekćya okręgu skarbowego.
Sanok, dnia 15 listopada 1906.

L. cz. E . 2708/6 (5) (9146)
N a żądanie A braham a Schwarza, jako 

cesyonaryusza Jaryny  z Karwackich Hasiuk, 
odbędzie się dnia 20 grudnia 1906 o godzinie 
9 prz Jdjpełudniem  w sądzie niżej wymienio
nym, w biurze egzekucyjnem licy tac ja  real 
ności objętej whl. 89 ks. gr. gm iny Leśnio 
wice, S tefana Brody w łasnej, wraz z przy 
należuośeiami, składającemi się z 6 czereszn:
3 jab łoni, 1 lipy, 7 wierzb i 1 gruszy.

Nieruchomość, wystawiona na lieytacyę 
jest oceniona na 1565 kor., przynależność 
zaś na 30 kor. 20 hal.

Najniższa cena wynosi.1068 kor. 47 hal. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej n ie
ruchomości dokum enta (wyciąg tabularny, 
katastralny itd .) może każdy , mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu
rze egzekucyjnem.

Takie prawa, w obec których niniej 
sza iicytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaezo 
nym term inie licytacyjnym , inaczej roszcze
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem  podno
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istn ieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo 
wania jedynie przez przybicie na tabli 
cy sądow ej, jeśli nie mieszkają w okrę^ 
gu sądu niżej wymienionego i nie wskażą 
temuż sądowi pełnom ocnika do doręczeń, w 
siedzibie sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Gródek Jagieł., dnia 24 października 1906.

mości nie mogłyby być już ze skutkiem  pod
noszone.

Te osoby, dla k tórych jakie praw a lub 
ciężary na  powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamia
no będą o dalszych w ydarzeniach tego postę
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział X.
Stanisławów, dnia 26 października 1906.

L. cz. E. 1257/6 (4) (9110)
Dnia 31 grudnia 1906 o godzinie 9 

przed południem w sądzie niżej w ym ienio
nym w biurze Nr. 4, odbędzie się Iicytacya 
realności a) whl. 178 i b) 1/6 części rea l
ności wbl. 111 gm iny W itków n a  w arun
kach przedł żonych niniejszem  ustalonych.

Nieruchomości, wystawione na licy ta
c ję , są ocenione na  koron ad a) 600 b) 61.

Najniższa cena wynosi koron ad a) 
850, b) 41, poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnośne doku
m enta można przejrzeć w sądzie niżej wy
mienionym w biurze Nr. 4.

Prawa, wobec których niniejsza liey- 
t.acya byłaby niedopuszczalną, należy zgłosić 
do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licy tacy jnym , inaczej roszczenia 
tsgo rodzaju co do samej nieruchom ości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na  powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadam iane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na  tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego, i n ie  wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzi
bie sądu zamieszkałego. , -

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Bełz, dnia 10 listopada 1906.

zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym term inie licytacyjnym , inaczej roszcze
nia tego rodzaju co do sam ych praw  i n ie
ruchomości nie mogłyby być już ze skutkiem 
podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary n a  powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział X. 
Stanisławów, dnia 26 października 1906.
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30 jasionów  i 2 sta-

^  lT;**irmUOna090, w ystawiona na lieytacyę, 
u R  ńa 1850 koron, z tego grun tau. -. --
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!R ś cR roV  budynki na 155 k o r ., 'p rz y -  
i % i? f S na  ^  koron.
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rod° Jlcyta0yjnym, inaczej ̂roszczê sm.. m co do samej nieruchomości już z« akutkiem podno-
i8tQiuiZszei nieruchom ości bądź 

bądź w toku postępo

” ^eta Lwowska“ Nr. 267 z dnia 22 listopada 1906.

L. cz. E . X. 2556/6 (6) (9179)
Na żądanie Petroneli z Ohanowiezów 

W azel, żony c. k. radcy N am iestnictw a, za
stąpionej przez adw. dr. Sagera, odbędzie 
się dnia 18 grudnia 1906 o godzinie 11 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 17, Iicytacya realności whl. 824 
Stanisławów, obejmującej dom 1. 7, ulica 
Krzywa, wraz z przynależnościami, sk ładają
cemi się z werandy, budynku gospodarcze
go, szopy, wychodka i oparkanienia.

Nieruchomość, wystawiona na lieytacyę, 
jest ocenioną na 758-8 koron 80 bal., przy
należności zaś na 523 kor. 20 hal., razem
8107 koron.

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż
nie nastąpi, wynosi 4054 kor.

W arunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tej nie ruchomaści dokumenta (wyciąg tabu lar
ny, wyciąg katastralny , protokoły ocenienia i 
t. d.), może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 17.

Takie prawa, w obec których n in ie j
sza Iicytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym term inie licytacyjnym , inaczej rosz
czenia tego rodzaju co do samej nierucko-

L. cz. E, 2254/6 (9188)
Na żądanie M eiera Scherzera odbędzie 

się dnia 20 gm dnia 1906 o godz. 9 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 30" w tut, gmachu sądowym 
Iicytacya 1/4 ezęści realności whl. 284 gm. 
Sera fince wr»z z przynależyteściam i składa- 
jącemi się z gruszy, śliwy.

Nieruchomość ta, wystawiona na licy
tację, je s t ocenioną a to bez uwzględnienia 
ciężaru dożywocia na 740 kor., zaś z uwzglę
dnieniem  tego ciężaru na 680 kor., przyna
leżności zaś na 4 kor.

Najniższa cena wynosi 498 koron 34 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchom ości dokumenta (wyciąg tabu
larny, wyciąg katastralny , protokoły ocenie
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 29.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
Iicytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym term inie licytacyjnym , inaczej roszcze
nia tego rodzaju co do samej nieruchom o
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno
szone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy są
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

W yznaczenie term inu licytacyjnego na
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho
mości.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Horodenka, dnia 25 października 1966.

L. cz. E -  2504/6 (5) (9140)
Dnia 12 g rudaia  1906 o godzinie 11 

przed południem odbędzie się w oddziele 
III. sądu tutejszego Iicytacya:

1) realności w Brzegach whl. 157 
z przynależnościami,

2) połowy realności w Brzegach whl. 
156.

ad 1) Budynek mieszkalny, stodołę i 
stajnię oceniono na  830 kor., ogród, rolę i 
łąkę z przynależnościami na 8698 kor. 28 
hal., ad 2) rolę i łąkę oceniono na 503 kor. 
75 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie uastąpi, wynosi ad 1) 3018 kor. 86 hal., 
ad 2) 385 kor. 84 hal.

W arunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tu tej
szym, w oddziała Nr. III.

Takie prawa, w obec których n in iej
sza Iicytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym term inie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby byó już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na  powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę
powania jedynie  przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Sambor, dnia 29 października 1906.

L. cz. E . X. 673/6 (6) (9182)
N a żądanie M ayera M ayera odbędzie 

się dnia 2li grudnia 1906 o godz. 11 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 17, Iicytacya realności whl. 64 
Stanisławów obejmującej dom Nr. 116/17 
przy ulicy W ołezynieckiej obecnie naczelnej 
ocenionej na 5097 kor. 13 hal.

Najniższa cena wynosi 2549 kor., po
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
ej nieruchom ości dokum enta (w yciąg tabu

larny, wyciąg katastra lny , protokoły ocenie
nia i t. d.) może każdy, mający ehęć kupie
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 17.

Takie praw a, w obec k tó rych  niniejsza 
icytacya byłaby niedopuszczalną, należy

L. cz. E . 979/6 (10) (9155)
D nia 18 grudnia 1906 o godz. 8 prz- d 

południem  w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze N r. 11 w Radziechowie, odbędzie się 
Iicytacya 8/16 części realności whl. 476 ks. 
gruntow ej gm iny Chołojów, stanowiącej 
grun ta  wiejskie P io tra  K rupnika i m ałole
tniej A nny Krupnik w łasnych.

Nieruchomość, wystawiona na  lieyta- 
cyę, je s t oceniona aa  45 kor.

N ajniższa cena wynosi 80 kor., po
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnośne doku
m enta może każdy przejrzeć w sądzie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Radziechów, dnia 8 listopada 1906.

Konkursa.
L. 140.801/11. (9196 1 - 3 )

K o n k u r s ,
N a posady ekspedyentów przy c. k. u- 

rzędach pocztowych:
W Jazowsku z poboram i 3 klasy 3 sto

pnia i ryezyłtem  633 koron rocznie na słu 
żącego.

2) W Gelsendorf-Komarowie z pobora
mi 3 klasy 5 stopnia z ryczałtem  630 koron 
rocznie na służącego.

Podania należy wnieść najpóźniej do 4 
grudnia b. r. do c. k. Dyrekeyi poczt i te 
legrafów we Lwowie.

Lwów, dnia 16 listopada 1906.

Kuratele.
L. cz. P. 151/6 (6) (9015)

Za m arnotraw cę uznano H ryńka Bu- 
tyńca.

K urator E^dko Ł&zuta w Myszkowieach.
0 . k. Sąd powiatowy.

Mikulińee, dnia 18 października 1906.

L. cz. L. I I I  9/6 (6) P. I I I  324/6 (1)
(9075)

Za umysłowo chorą uznano W ilhel
m inę Józefę 2 im. Spaczyńską w Stryju.

K uratorem  jej ustanowiono Paw ła  Spa- 
czyńskiego w Starym  Samborze.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Stryj, dnia 16 wrznśnia 1906.
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Upadłości.
(9202)L. cz. S. 1/6 (10)

O g ł o s z e n i e .
W konkursie Szubina Seifa ze S tryja 

na wniosek wierzycieli, jaw iących się na 
audyeneyi wyborczej ustanowiono stałym  za
wiadowcą m asy pana Tobiasza P inelesa ze 
Stryja, zastępcą zaś jego, ustanowiono, pana 
Hersza H ornika ze Stryja.

C. k. Sad obwodowy, Oddział IV.
S tryj, dnia 3 listopada 1906.

Firm y.

I że legat dla M aryi Feszezyn przez jej męża 
ś. p. Fedka Feszczyna przeznaczony był 
tyiko do dożywotniego użytkowania.

N a podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy procesowej na 
dzień 29 listopada 1906 godzina 10 przed 
południem , w biurze N r. 2 tutejszego sądu.

Celem strzeżenia praw7 pozwanej masy, 
ustanaw ia się pana adw okata dr. A uerbacha 
w Busku kuratorem .

Tenże kurator z&stępywae będzie po
zwaną masę w rzeczonej spraw ie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki spadkobiercy w 
sądzie się nie zgłoszą, lub pełnom ocnika nie 
zam ianują.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Bnsk, dnia 10 listopada 1906.

L. cz. F irm . 1110 Stow. II. 340 (8966/
Zmiany i dodatki do w pisanych już firm 

stowarzyszeń.
W pisano w rejestrze stowarzyszeń za

robkowych i gospodarczych :
Siedziba stow arzyszenia: Ułazow, 
Brzm ienie firmy : Spółka oszczędności 

i pożyczek, stowarzyszenie zarejestrow ane z 
nieograniczoną poręką.

Członkowie dyrekcyi w ystąp ili: Iw an 
Picuń i Jan  Pryjm a.

Członkowie dyrekcyi w y b ran i: Ks. E m i
lian Fedewicz, gr. kat. proboszcz w Ułazo 
wie, przełożonym zarządu i pow tórnie Jan 
Pry jm a członkiem zarządu.

Dzień w pisu: 18 października 1906.
C. k. Sąd krajowcy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 18 października 1906.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. C. I  292 6 (1) (9187 3 - 3 )

Przeciw  Ignacem u Gorczyńskiemu z 
B u ey k , którego miejsce pobytu je s t n ie 
znane, w niesiony został do c. k. sądu po
wiatowego w Grzymałowie przez B artłom ieja 
Gorczyńskiego i Pauline Gorczyńską pozew 
o uznanie ich za w łaścicieli połowy obeśeia 
w Bucykaeh, składającego się z parc. bud. 
88 i pg. 368/1.

N a podstawie pozwu wyznaczono audyen- 
cyę do ustnej rozprawy w tymże sądzie, biuro 
Nr. 4, na dzień 23 listopada 1906 o godzinie 
9 przed południem .

Celem strzeżenia praw Ignacego Gor
czyńskiego, ustanaw ia się pana adw. dr. H er
m ana Koflera w Grzymałowie kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie Ig n a 
cego Gorczyńskiego w rzeczonej spraw ie na 
tegoż koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Grzymałów, dnia 81 października 1906.

L. cz. C. I  436/6 (9158 2 - 8 )
Przeciw A rie G oldsteinowi, nieznanego 

miejsca pobytu, wniesiono do c. k. sądu po
wiatowego w Skał&cie przez Józefa Gensera 
pozew7 o 144 kor.

A udyeucyę do ustnej rozprawy wy
znaczono na 10 grudnia 1906 godz. 8 przed 
południem.

Celem strzeżenia praw  pozwanego, u- 
staaowiono kuratorem  Iw ana Tym c-aba ze 
Sorocka, który zastępywać ma pozwanego 
na jego koszt i niebezpieczeństwo.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Skałat, dnia 10 listopada 1906.

L. 1586/906. (9164)
Dr. Teofil Tom icki, adwokat w Oświę

cimiu, przesiedla się z dniem 16 stycznia 
1907 do F re is tad tu  (Szląsk austryacki) a jego 
substytutem  ustanaw iam y p. dr. Józefa Beera, 
adwokata w Oświęcimiu.

Z W ydziału Izby Adwokackiej. 
Krcków, dnia 8 listopada 1806.

L. cz. C. IV  301,6 (7) (9104)
W sporze firmy A. Scbw anenfeld w 

Tarnowie przeciw Eliaszowi Przy szlakowi, 
kopcowi w N ienowieach, o 250 kor. 92 hal. 
zpn. ustanaw ia się dla pozwanego Eliasza 
Przyszłaka, k tóry  po doręczeniu mu skargi 
w ydalił się w niewiadome miejsce, kuratorem  
p. adw. dr. Jakóba Miitza w Tarnow ie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Tarnów, dnia 31 października 1906.

L. CI. 417/6. (9156 2 - 3 )
Przeciw A rie Goldstein, nieznanego z 

miejsca pobytu w niesiono do c. k. sądu po
wiatowego -,w Skalacie przez Józefa Śam eta 
pozew o 278 kor. zpn.

Audyencyę do ustnej rozprawy w y
znaczono na 5 grudnia  1906 godzinaS przed 
południem .

Celem strzeżenia praw pozwanego, u- 
stanowiono kuratorem  Iw ana Tymczaka ze 
Sorocka, k tóry  zasiępować m a pozwanego 
na jego koszt i niebezpieczeństwo.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Skałat, w listopadzie 1906.

L. cz. CI. 418/6 (9157 2 - 3 )
Pzeeiw A rie G oldsteinowi, nieznanego 

z m iejsca pobytu, w niesiono do c. k. sądu 
powiatowego w Skalacie przez Joela Aksel- 
rada pozew o 180 koron.

Audyencyę do ustnej rozprawy wyzna
czono na 5 grudnia  1906 godzinę 9 przed 
południem .

Celem strzeżenia praw pozwanego, u- 
stanowiono kuratorem  Iw ana Tymczaka ze 
Sorocka, który zastępywać ma pozwanego na 
jego koszt i niebezpieczeństwo.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Skałat, dnia 10 listopada 1906.

L. cz. O. II. 250 6 ( 8) _ (9232)
Przeciw  Tanasijow i Bocwiuko, którego 

m iejsce pobytu jest nieznane, w niesiony zo
sta ł do c. k. sądu powiatowego w Kutach 
przez Eudokię M okaniuk, gospodynię w Ja- 
błonicy pozew, o w łasność gruntu.

N a podstawie pozwu wyznaczono au
dyencyę na dzień 10 grudnia 1906 o godzi
nie 8 rano.

Celem strzeżenia praw  T anssija  Boc- 
winko, ustanaw ia się pana W asyla Moka- 
niuka gospodarza w Jabłoniey, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Taua- 
sija Bocwiuko w rzeczonej spraw ie na jego 
koszt i n.ebezpieczsństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi łub pełnom ocnika nie zam ianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Kuty, dnia 6 listopada 1906.

L. cz. C. I  244/6 (1) (9201 2 - 3 ;
Przeciw  nieobjętej masie spadkowej 

ś. p. M aryi Feszezya, wniesiony został do 
sądu powiatowego w Busku przez M ikołaja 
Feszczyna z Nowosiułek pozew o uznanie,

L. cz. C. I  857/6 (1) (9227j
Przeciw  Janow i Kozioł, którego miejsce 

pobytu jest nieznane, w niesiony został do 
e. k. sądu powiatowego w Brzozowie przez 
Józefa W nęka pozew o U  00 koron.

N a podstawie pozwu tego wyznacz.,ną 
została do rozpraw y audyeneya na  dzień 6 
listopada 1906 o godz. 10 rano

Celem strzeżenia praw Ja n a  Kozioł, u sta
naw ia się pana adw. dr. F estenburga w Brzo
zowie kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie Jana 
Kozioł w rzeczonej spraw ie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnom ocnika nie za
m ianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I, 
Brzozów, dnia 23 października 1906.

powodów 2/6 części realności lwh. 89 i 2/8 
części realności wbl. 90 gm iny kat. Jasionka 
z Banieą i Krywą.

N a podstawie pozwu wyznaczono au
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 28 li
stopada 1906 godz. 10 rano.

Celem strzeżenia praw A nny Zoryło, 
ustanaw ia się pana dr. Woiniewicza, adwo
kata  w Gorlicach, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie A nnę 
Zoryło w rzeczonej spraw ie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnom ocnika nie zam ianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Gorlice, dnia 9 listopada 1906.

L. ez. C. VI 417/6 (1) (9231)
Przeciw  Herschowi Schneid, którego 

m iejsce pobytu je s t nieznane, wniesiony zo
sta ł do c. k. sądu powiatowego w Gródku 
przez dr. H enryka Kołisehera pozew o 424 
kor. 28 bal.

Na podstaw ie pozwu wyznacza się au
dyencyę na dzień 12 listopada 1906 godz. 
11 przed południem.

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
H erscha Sch; eida, ustanaw ia się pana dr. 
K laftena, kand. adw, w Gródku, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie niew. 
z m iejsca pobytu w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on sam 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnom ocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Gródek Jagiełl., dnia 9 listopada 1906.

L, cz. Cw. IV  3679,6 (1) (9167)
Przeciw  pp. Hersc-howi Schapira i B er

cie Schapira, których miejsce pobytu nie 
je s t znane, wniesiony został do niżej wy
mienionego sądu przez p. Leona Sussmaua 
we Lwowie pozew wekslowy o 3000 kor. i 
2000 kor. zpn.

Na podstawie pozwu nakazano pozwa
nym do trzech dni zapłatę lub wniesienie 
zarzutów.

Celem strzeżenia praw  pozwanych, u- 
stanaw ia się pp. adw. dr. N ussbrechera we 
Lwowie dla H erscha Schapiry, zaś dr. Ob- 
mińskiego we Lwowie d!a Berty Schapira 
kuratoram i, którzy ich  zastępyw ać będą w 
rzeczonej spraw ie na ich koszt i niebezpie
czeństwo, dopóki oni w sądzie się nie zgło
szą lub pełnom ocnika nie zamianują.

C. k. Sąd krajowy jako handlow y, 
Oddział IV.

Lwów, dnia 8 listopada 1906.

L. cz. E. 1693/6 (9190)
Nieobecnemu Piotrow i Barczuk, przedtem  

w Komarowie ma być doręczoną uchw ała, którą 
dozwolono na sprzedaż 1/6 z 1 2  z 1/6 czę
ści posiadłości wyk bip. 244 gm. Komarów.

Ustanow iony dD. strzeżenia praw  P io 
tra  Barczuk kuratorem  adwokat dr. W ejdą 
w Sokalu będzie go zastępował, dopokad się 
w sądzie nie zgłosi, lub pełnom ocnika nie 
ustanowi.

C. k. Sąd powiatowy.
Sokal, dnia 10 października 1906.

L. cz. C. I I I  237/6 (1) (9205)
Przeciw A nnie Zoryło z Jasionki, której 

miejsce pobytu je s t nieznane, wniesiony zo
sta ł do c. k. sądu powiatowego w Gorlicach 
przez M ichała i F ilipa  Zoryłów z Jasionki 
pozew o bip, teczne przeniesienie na  rzecz

L. ez. E. 597/6 (5) _ (9119)
Towarzystwu Belgijsko galicyjskiem u w 

Liege, w sprawie Skarbu Państw a przez c. k. 
gal. P rokuratoryę Skarbu we Lwowie to
czącej się przed e. k. sądem powiato
wym w S tarym  Samborze przeciw temuż To
warzystwu o 2625 koron, ma być doręczoną 
uchw ała z dnia 21 kw ietnia 1906 liczba 
czynności E . 597 6 (5).

Poniew aż niewiadomo gdzie dłużne To
warzystwo przebywa, ustanaw ia się w celu 
strzeżenia jego praw, kuratora w osobie pana 
Felicyana Girzejowskiego, e. k. notaryusza w 
Starym  Samborze.

Tenże kurator zastępywać będzie je  w 
rzeczonej spraw ie na  jego koszt i niebezpie
czeństwo, dopóki ono w sądzie się nie zgłosi 
lub pełnom ocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
S tary  Sambor, dnia 13 w rześnia 1906.

L. cz. E. 1359/6 (1) (9114)
Przeciw Fediow i H ulow i, ostatnim i 

czasy w W ełykiem , w spraw ie toczącej się 
przed c. k. sądem powiatowym w Dobromilu 
przeciw niem u o 87 kor. 94 b  1 zpn., ma 
być doręczoną uchw ała z dnia 30 czerwca

1906 liczba czynności E. 1359/6 (!)• ̂ pil'
dozwolono egzekucyę przez Prz8nl^ S<̂yj*&**' 
bliczna sprzedaż realności objęty 
mi bip. 11. 75, 19 i 63 ks. gr.

Ponieważ niewiadomo g^z’e , str*e ê1 
przebywa, ustanaw ia się mu, w celu - ^ 0  
m a jego praw, kuratora w osobie Pa 
Cerkownyka, w ójta w W etykiem. pe((j»

Tenże kurator zastępywać bedzie
koS®t.

Hula w rzeczonej sprawie na j e$°. gjg 
niebezpieczeństwo, dopóki on w
zgłosi lub pełnom ocnika nie za™*;yTw 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział
Dobromil, dnia 28 lipca 1906.

(91$
jfiutri’L. cz. E. 1822/6 (3)

Karolowi W eissowi z Niemi®®*' 
w spraw ie toczącej się przed e-  ̂7 $  
powiatowym w Białej przeciw V® 
być doręczoną uchw ała z dnia 6 p*zdz jjc/' 
1906 E. 1822/6 (1), którą przym usów * 0 -  
tacya połowy realności lw b. H?>.c*ea,l
ności lwb. 596 w Lipniku, i całej
lwb. 510 w Kozach dozwoloną z<jstał*1

Ponieważ obecnie Karol Weiss
rycs przebywać ma, ustanaw ia s ię k ur̂ v, 
dr. M .urycego A rónsohna, adwokat* 
łe j, w celu strzeżenia jego praw. ■. P' 

Tenże kurator zastępywać będ ^  
rola W eissa na jego koszt i niebe*P 
stwo, dopóki on się nie zgłosi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział * 
Biała, dnia 13 listopada 1906*

nir*iL. cz. Cw. IV 3680/6 (4)
Przeciw p. H erschow i Sch*PK 

rego miejsce pobytu nie jest zn*Dt’ 
siony został do niżej w ym ieniony poP 
przez p. Leona Sussm ana we. Lwo*1® 
wekslowy o 3000 kor. zpn.

Na podstawie pozwu nakazau0 
nem u do trzech dni zapłatę, lub w* 
zarzutów. * «~

Celem strzeż nia praw  pozW*a j 
sta&awia się p. adw. dr. N u ssb re^ .^  i
Lwowie kuratorem , który  go zastęp? ĵ s**. 
dzie w  rzeczonej spraw ie na je£ ° 0 S'(,
niebezpieczeństwo, dopóki on w jji 
n ie zgłosi lub pełnom ocnika nic z*^y, 

0. k. Sąd krajowy jako han<^° 
Oddział IV.

Lwów, dnia 8 listopada 1906-

,i>r

Spadki.
L. cz. A. 441/5 (5) (SS1̂  f

C. k. Sąd powiatowy w Kudk 
daje do wiadom ości, że Leib^  ̂
m ann zm arł 21 w rześnia 1905 JjjP« 
Zagórzu bez pozostaw ienia 
ostatniej woli, a spadek po nim 
sk łada się z realności v> Zagórzu. / 
332 koron 20 bal. j

Gdy nie je s t wiadomem, ;
przysługują praw a do spadku po Pf i j t f y  
zm arłym , wzywa się w szystkich, ^  
jakiegokolwiek ty tu łu  rościli sobie P p ,  ,, 
spadku, aby donieśli w przeciągu u J.{. 
cząc od daty tego e d y k tu , o Sff-Ly 
w ach sądowi, wykazali ty tu ł Pr śp9;|o' 
dziczenia i złożyli oświadczenia 
gdyż po bezskutecznym upływie ^  ( 
nego czasokresu, zostanie p rz e ^ 0: j^  j  
wy przeprowadzony tylko z 
wykażą ty tu ł dziedziczenia, oraz 
świadczenia i im w m iarę praw prV un(1 u
spadek, dla którego ustanaw ia i

adw. dra Józefa K ohna jrem  p
W braku wykazania praw  
złożenia oświadczeń do s p a d k u  "  
wionym czasokresie przypadnie 
część dziedzictwa, w zględnie ca 0  
ctwo c. k. Skarbowi państw a j a*° 
dziczny spadek. „

Budki, dnia 20 czerwca 19GB-

i95L. cz. A. XV III. 471/6. , , ...
C. k. Sąd powiatowy, Lwów 

wszystkich wierzycieli spadku
Zawadzkim na 7 grudn ia  1906
do oddziału XV III. z wezwaniem ^  ą 
p re te n s ji ustn ie lub pisemni® P 
praw  do deponowanego funduszU 
w ego. ,
C. k. Sąd powiatowy Sek. I., G'd ■ 

Lwów, dnia 17 listopada

(#

Doniesienia prywatne.

„Jedwab Hemebergai i — prawdziwy, jeśli w prost odemnie sprowadzony — czarny, biały i kolorowy
35 et. za metr — gładki, w pasy, kratk i, we wzorach, a d am aszk i e A°

od 60 et- ^

Adamaszki jedw abne od z ł . —*80 do 11*80 
Jedw ab bast, na suknie od z ł. 0 00 do 43*2a 
Jedwab fularow y od zt. —*05 do 3-70
za m,-tr. Następnie 
Uttaman, Sarah i t.

25 hal. do Szwajcaryi.

Jedw ab balow y od zl*
Jedw ab na suknie śl. od zł* 
Jedwab na bluzki od zł* cn!

V

jedwab Muszlinowy, Messaline, la f fe t  Cameleon, Armure ®!renp 0ri° ^  1  ^
d. franko i już oclone aż do domu. Wzory odwrotną poetą- . |  l

25 hal. do Szwajcaryi.

Fabryka jedwabiu „HENNEBERG“ Zurych (Z“rlu
|



m ś c i ł o  prasę najnow sze flzieło JERZEGO ŻUŁAWSKIEGO
1 ^  5 a k ta c h , o sn u ty  n a  t le  dziejów  w en eck ich  w X1Y. w.
Cena kor. 4, z przes. pocztową kor. 445.

% T 0 t > 1 ? 2 e d n i o  w y s z i y :
^OLa 1 wydanie III.
% iL drama* • • •
^  NĘg MIRTOWY

f i  n i e k t ó r e  z  ż y d o w s k i c h  p is m  s t a r e g o  
! a k ° n u  w y b r a n e  .

kor. 4 --- .
kor. 4 --- .
kor. 1 60.
kor.. 2 — .

kor. 4 50.

^  W  Y  S S  B  B  Ł  M  O  'S S T  Y

E D R Y E E  K O i f E l O W t  H a s
. n a  l i s t o p a d

* 5  h a l .  za egzemplarz z przesyłką pocztową.
f i  n ab y c ia  w e w szystk ich  k s ięg a rn iac h  i tra fik ach .

Teatr rozmaitości. D e p e n d e n c e  B r i s t o l .  Gościnny
występ K S I Ę Ż N Y  K O J A  El........................

Dwie sensacyjne komedye. Program familijny. Początek o godzinie pół do 9.

L. 2881.
J X o i t x l A A Ł r * s » -

Gmina miasta Skolego rozpisuje konkurs na posadę inspektora policyi 
w Skolem.

Do posady tej przywiązana jest płaca 1200 koron rocznie.
Ubiegający się o tę posadę, mają wykazać na zasadzie postanowień § 

54 ustawy gminnej z dnia 3 lipca 1896 Dz. u. kr. Nr 51 oraz rozp. Wy
działu krajowego z 20 maja 1898 Dz. u. kraj Nr. 88 i z 4 marca 1899 
Dz. u. kraj. Nr. 34. : 

1. Ukończoną co najmniej 4 klasę ludową. 
2. Egzamin kwalifikacyjny. 
3. Dołączyć nadto curriculum vitae. 
Pierwszeństwo będą mieć kandydaci, którzy wykażą się poświadczeniem 

z ukończonego kursu nauki o straży pożarnej. 
Podania ukodumentowane należy wnieść na ręce Komisarza rządowego 

miasta Skolego najpóźniej do 20 grudnia b. r. 
Kandydaci pozostający w stosunku służbowym, mają wnosić podania 

za pośrednictwem swej przełożonej władzy.
S i a r s ą , d .  g r n Q . I n ; y _

Skole, dnia 19 listopada 1906.
C. k. Komisarz rządowy 

Zubr z yc k i .

Proszę żądać darmo i oułatuie
b°gato ilustrowany cennik, zawie

jm y  1000 rysunków dobrych i tanich 
S a r  k ó w , przedmiotów złotych i 

srebrnych.

v'*.a BAX!fs KOK RAI)
Ój^ieęy l i r y k a  Zegarków w Briix Nr. 888
N kD aten f wy zegarek anker rem. systemu 
H i i kor A  skórkowym futerale wraz z łań- 

«n* „ - jł Niklowy budzik kor. 2 90, 3 
T ;, Z ta rc ia  świecącą w nocy kor. 

j ^ U ,  3 sztuki kor.

* - Q u k u r s ,
. t y

! ^  ft h na<̂ an’a posagu z funda- 
^6() Bombacba w kwo-

5̂ Uje 0r* izraelickiej dziewczynie, 
(ĵ . Sl? niniejszem konkurs 
dolfa^ ce się o posag dziewczęta 

i a,,Czyć legalnego dowodu:
I  ^Pokrewieństwo z fundatorem, 
3. a nienaganny moralny żywot, 
p a Ukończony 20 rok życia.

V * ,a w powyższe dowody za
pełń' LależY wnieść najpóźniej do 
 ̂ " ^ 6  n a  r § c e  ^ 8 °  P a n a

* i t  ®er8era ul. Kazimierzow-
’ ko egzekutora testamentu

^  listopad
H u t

906.

orowie testamentu.

.W y jm u je  prenumeratę;
Ł‘ f ^ b e r a p s ,^  A m 0Urs

1  ^  la Jeune Filie et de la

**a i a  M o d ę ,
V i« t e  a e s  ^ n f a n t s ,  

k  grand Air,
k  Heureuse,

k s  r0Ótun,e d* Infant, 
fe®UtinaSS011£i E lń g a n t s ,

k ^ ^ o d e ,  
l s  £ 0 a -p r o n ,  
k  hJ^e Trotter,
I: C Ł s - < fde Paris,_
j ‘■unstration,
H n iu aA  \5aiversel,
V6 Jonrnal de la Jeunesse,
>e Journal Amusant,
>e Journal des Mo&istes 
^ rn a l des Voyag.es,
L,t lilnstree,
tT *dode Pratiąue,
» “Łodiste Franęaiee,
L* ?£°r4iste Parisienne»
A  Modiste Universell®>
y® Moniteur de la ®ode,Jasica,
** Uonveile Modo,

^  talenniStów i  ogi®*®6* 
y ., SOKOŁOWSKIEGO , „

*  u w a y i ie ,  P a s a ż  H a u s m a a a  i .  J
KO8Y,t0VY9Y

B n cli pociągów  ko le jo w y ch  obow iązu jący  z dn iem  13. m aja  1.966 r . (Czas środkowo-europejski)

Pociąg-
posp. osob.
przyoh. o p.

112-20 I A
|  231 - |
1 5-50

610

• - 7-20
7-29

. .. . 7-50
o Uh 
8-15

— 8-45

10-05
iO'35

1 -30

1150
11-45

<40 ....

1:50

2-20
3"5o

4-37

-
4-50
i: 35

5-60

5-45

0-40

■-

9 05 

9-20 

930

—

i 0-30 

10-50

,Karlsbadu, 
Jasła,

O  .'Ls W  O  W  33*.
Ma. dw oraas grłówny

z Ickan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Żydaezowa, Woro- 
chty od 1/6 do 30/9 wł.) Delatyna (od 1/10 do 30/4 wł.), 
Zaleszczyk, Nowosieliey, Berhomethu, Ozudina, Serethu, Ra- 
dowiae, Dorny-Watry i Suczawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, W iednia,Kar 
Pragi), Orłowa, Zakopanego, N. Sącza, (p. Tarnów), 
Chabówki, Zakopanego (p. Rzeszów), 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia. Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi), Oświęeima, Wieliczki, Orłowa, Nowego Sącza, (p. T ar
nów), Zakopanego, Jasła , Krosna, Iwonicza, Rymanowa, Sa
noka, Chyrowa (p. Przemyśl).

z Ickan, Czortkowa, Kałusza, Delatyna (p. Kołomyję od 1/6 
do 30/9 wł. niedzielę i rz. k. święta), Korozmezo (od 1/5 
do 30/9 wł.), Serotu, Berhomethu, Czudina, Brodiny, Putny, 
Dorny Watry, Suczawy. 

z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Biodów. 
z Ławocznego, (Pesztu), Borysławia, Kałusza. 
z Rawy ruskiej, Sokala, 
ze Stanisławowa, Żydaezowa. 
z Sambora, M. Laboroza, Sanoka, Chyrowa. 
z Jaworowa.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, W'arszawy, Wiednia, Karlsbadu, 

Pragi), Oświęcimia, Zakopanego (przez Podgórze Płaszów), 
Wieliczki. Orłowa, (p. Tarnów), M Laboreza (Pesztu) i Chyro
wa, (p. Przemyśl), 

z Kołomyi, Żydaezowa, Potutor, Koróstuezo. 
z Rzeszowa, Jarosławia, Lubaczowa, 
z Ławocznego, Kałusza, Stryja, Borysławia, Koehawiny. 
z Podwołoczysk, Kopyezyniee, ilusiatyna, Potutor. 
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia. Karlsbadu, Pragi), 

Nowego Sącza, Jasła, Tarnobrzegu, Dynowa, Rymanowa, Iwo
nicza. Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl). _ _ 

z lekan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Wyzniey, Kocmania, 
Nowosieliey (p. Kuczkę), Serethu, feadowiee, Berhomethu
(w poniedz ia łek ), Suczawy. 

z Sambora, Zakopanego, N. Sącza, Jasła, nrosna, Iwonicza, 
Rymanowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek, 

z Podwołoczvsk, (Odessy, isijowa), Brodów, (rrzymałowa. 
z Tuchli (od 15/6 do 30/3), Skolego, Drohobycza, Borysławia.

Jaworowa.
Bełżca, Sokaia, Lubaczowa, Rawy ruskiej. _ 
arakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiertnia, Karlsbadu Pragi),

Oświęeima, Suchy, Kocmyrzowa, W ieiiesst, Orłowa (p. Tar
nów), Mielca (p. Debiea), Dynowa, ulayrowa (p. Przemyśl), 

z Podwołoczysk (Odessy", Kijowa), Brodów, Potutor, Zaleszczyk, 
Haaiatyna, Iw aata pustego, Skały,. Kopyezyniee, Drzymałowa. 

z■ Ickan, Kydp.czoy/a, Kałusza Nowosieliey, Sereibu, Berhomethu, 
Czudina, Brodiny.

z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), Ko-, 
cmyrzowa, Zakopanego (p. Kraków od 25/6 do 15/9 wł.), 
Orłowa (od 1/*? do 16/9 wł.), N. Sącza (p. Tarnów), Jasła, 
Dynowa,, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, uhyrowa
(p. Przemyśl).

(Bukaresztu), .Potutor, Czortkowa, Korozmezo,
lisy. Domy Watry, Suczawy. 

z Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jasła

Nowosie- 

Krosna, Iwonicza, Ryma

nowa, Ka^ L  v-'hyl^ ^ l a ! k’Wiednia, Warszawy, Pragi,&.rak^v/a} (Berlina, TTiiJMoiniuj 
Sarlsbado), Oświęeima, WujUuzkię Tarnobrzegu, Dynowa, Lu- 
bacsowa, Jas^ ,, Iwonicza, Itymanowa, Sauoka5 Oliyrowa (p. 
Frsemyśl).Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniee, fóaie- 
ftfóayk, Skały, iwania pustego, flusiatyna. 

l?jawocs.uc*go, (Pesztu), Katusza, Borysławia, Drohobycza, Kocha-
winy.

P ociąg  1
posp. o9BO

odch. o g \
1245

-  |
2-51 -

— 4 0i

—■ d la

— 6-20

__ 6-55
-- 7-30

8-25

__ 8-55

- - 9-20

10-55
10-45

■̂21

3*40 —

2 45 —

3-30
3*30

— 4-05
4'15
5'58

aaeetBSai
— 6 00 fi
— (, 15 1

— 6 35

7 25

. . . 9-50

10-05
10-40

10-51

— 1100

— 11 30

do

do

do

do

do

do
do
do

do

do

dc

2 5  e  L w o w a ,
Z  dw oroa główawgr®

Krakowa (Wiednia, Wrocławia, B erling Warszawy Pragi 
Karisbadul Kocmyrzowa, Rozwaaowa, Dynowa, Jasła, Oha- 
MwVi zikopanego. Orłowa, N. Sąo,a (p Tarnów).
Ickan,’ fJass, Bukaresztu, Konstantynopola), Korósmezo (od 
1/5 do w ił  Kałusza, Seretu, Berhom6thu; Czudina, No- 
wosielićy, BrodTńy. Suczawy, Dorny Watry 
Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
Chyrowa’ Pssztu, Sanoka, Mozo Laboreza, Rymanowa, Iwo
nicza, Chabówki, Mielca, (p. Dębicę), Orłowa, Wieliczki, 
Oświęeima.
Ickan (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaezowa, Potutor, 
Korósmezo, Czortkowa, Nowosieliey, Brodiny, Pntny, Dorny 
W atry (od 1/5 do 30/9), Suczawy.
Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, Husia- 
tyna, Czortkowa.
Jaworowa.
Ławocznego (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia.I7-—I___  tiw -.j-:.. t> .• -  • -  •

do

do

Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Śanoka, 
Rymanowa, Iwonicza (p. Przemyśl), Dynowa, Tarnobrzegu, 
N. Sąeiia. Orłowa (od 1/7 do 15/9), Wieliczki, Oświęeima, 
Zakopantgo. (p. Podgórze Pł. od 25/6 do 15/9 wł.). 
Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 
Jasła, N. Sącza, Orłowa od (1/7 do 15/9). 
lekan Woroehty (od 1/6 do 30/9 wł. w niedzielę i święta 
rz. k.), Kałusza, DoJatyaa (u. Kołomyję), Serethu, Borńo- 
methn. Ozudina, Rado wiec, Suczawy.
Podwołoczysk, Brodów, Potutor, Grzymałów*.
Bełżca, Sokaia, Lubaczowa.
P»8Woł«cz>'*&, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, Czert- 
kO'w».- ZD.eszezyk, Husi&tyna, Skały, Iwania Pustego, Grzy-
midowa.

(Botuszan, Jass. liukar eztu), Kałusza, Czortkowa, 
Kades/czyk, Wyźmey, K5r5ztns*ó, Koamaaia, Dorny Wa- 
(yv. Suczawjy Nowosieliey.

Wro-ławia, W arszawy, Berlina, Pragi,r>-------- Li-- ■ *• ........................K.a;Karlsbadu), Chyrowa (p. Przem yśl), Jasła, Chabówki, u*-
feopfwwe, (p. Rzeszów), Wi-aiiczsi, N. iiacaa. Di
Łit wocz uog«, Dro h oby cza.
Kołomyi. Żydao."
Rzeszowa, Lubaczowa.  G’>vr 
ga)i>bora, Sanoka.
Stanisławowa, Czortkowa, ilusiatyna

Dworów. 
Borysławia, Kałusza.

ws., Sanoka (p. Przemyśl).

do Jaworowo 
do Podwołoczysk.
do Ławocznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy), Chyrowa, 

Meso Labore* (Pesztu), Sanoka (u. Przemyśl), N. Sącza, 
Orłowa, Zakopanego (przez Tarnów), Oświęeima. 

do Rawy ruskiej, Sokala.

do Podwołoczysk, Po tutor. Brodów, Kopyezyniee, Skały, Iwania 
jwfetsjw. Haaiatyaa, Żalmaesyk, Grzymałowa. 

do Przemyśla (od 1/5 do 30/9 wł.).
do Ickan, Czortkowa, Zaleszczyk, Dalatyna (od 1/6 do 30/9 co 

niedzieli i święta rz. kat.), Wyżnicy, Nowosieliey, Berko- 
methn, Czudina, Serethu, Brodiny, Putny, Dorny Watry,
Su szarfy.

cło Sambora, Cllyrowa, Sanoka, Rymanowa. Iwonicza, Jagła, 
N. Sąeza, Orłowa, Zakopanego, 

do Krakowa, (Wiedma, Wrocławia, Warszawy), Dynowa, Tarno
brzegu, Jasła, Orłowa, Wieiiczki, Chabówki, Zakopanego, 

do Stryja, Drohobycza, Borysławia,

Pociągi lokalne.
Z Brzucliowie (od (j maja da 33 września wł.) 7 07, przed południem, 3 ‘25, 

5'09 po połud. i §2 0  wieczór, (od 6 maja do 23 września wł. w nie
dzieli i rz. kat. święta), 10-00 przed połud,, T48 po południu, (od 1.
czerw- a do J1 sierpnia wł. codziennie) 9 35 wieczór.

Z Janow a (od 1/5 do 30/9 wł codziennie), 115  po południu, (od 13/5 do 9/9
wł. codziennie) 9 25 wieczór, (od 13/5 dó 9/9 w niedziele i  rz. kat.
święta) 10T0 wieczór.

Ze Szezerea od 27/5 do 16/9 w ł. w niedziele i rz. k. święta o 9-40 wieczór. 
Z Lubienia od 13/5 do 16/9 wł. w niedziele i  rz. k. święta o 1P50 wieczór.

Do Brzucho wio (od 6 maja do 23 września wł.) 6'05 rano, 2'28, 3'40 i 5'36 
po południu, (od 6/3 do 33/9 wł. w niedziele i rz. k. święta) 9 00 przed

Do
Do

połud. i 12'i0 po połud. (od 1/6 do 31/3 wł. codzieaniaj 8 34 wieczór. 
Rawy ruskiej 11*35 w n.icy (każdej niedzieli).
Janowa (od 1/5 do 30/9 wł. codziennie), 9 1 5  przed połud., (od 13/5 do 

9/9 wł w niedziele 1 rz. k. święta) 1 35 po połud., (od 13/5 do 9/9 
eod.-.ieunie) 314  po południu 

Szczerba 10 45 przed pał. (od 27/5 do 16/9 wł. w niedziele i rz. k. święta). 
Lubienia 3 01 po połud. (od 13/5 do 16/9 w niedziele i rz. k. święta).

H a dwosKea V(F«»daaraosse'!
Fodwałoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów 
Podwołoczysk, Kopyezyniee, Husiatyna, Potutor■ Tr;;- — ri__

Zalesz-
!OW%(

Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniee, Czortkowa 
3Sa(e#Msyk, Imania pustego. Skały, H *«atyaa.

. . . . . 6 35

2 36
11-15

6-37 i 
ld-081

Pedwobesyek, (Hljowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, fiBKatyaa, 
Oiortkowa

iasjczyk

Podwołoczysk.
Podwołnesysk, Brodów, Kopyezyniee, Skały, Iwania ?«»**£• 

Pot«to?, Kwństyna. Łaiesuozyk, Gr»ys»i*łow».

U sta g a : Pora nocna oznaczoną jest ramkami. Zwykłe bilety do jazdy i wszelkiego innego rodzaju bilety, iliustrow ane przewodniki, 
rozkłady jazdy i t. p. nabywać można przez cały dzień w biurze miejskim e. k. kolei państwowych, Paiaż H aum ana i. 9.



N ą ] t t o v B z y  t r c n s p s z t
zim ow y

Palta zimcwe, ubrania marynarkowe, żakietowe, 
anglesowe, smokingowe, płaszcze studenckie, 
burki, fu tra  miastowe i podróżne..........................

1 0

poleca
J O Z E F twowyc*1c. fe. dostaw, a t!!a pp urzędn ików  oans^--

L w ó w ,  u l .  ^

SK|ptBii§%
l l i l s

a Pi

Skutek zdumiewająny I

p r z e r w

f c a t e r o w l
paszka 4 0 ^

We wszystkich aptekach.

Świeży miód deserowy j
kuracyjny najlepszy, twardy lub plenny | 
(patoka) z własnych pasiek 5 kg. 6 K 

60 h franco.

OspoBam© © g ło s z e n i®
od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 

petitem 4 halerzy.

Numiimaty poiskie
sztuk 5600 od Zygmunta I 
do Mikołaja 1. — Listownie 
W a r s z a w a ,  Hoża 39 m. 7 

KUBICKI.

t ^ s r z ą d  p a s i e k i  A .  K r a i A s k i e g o  w  J e -  
* i© rz « tu B c h  ftd Borszczów wysyła w 5 kg. 

Maszynkach wszystko opłata;e prawdziwy miód 
lipcowy w cenie 6 kor. 50 bal., a wyborowy miód 
lipcowy w cenie 7 kor. Miody pitne odszezególnione 
na kilku wystawach a to: stołowy kasztelański, 
króiewsk i miody pitne owrcowe jak  borówczsk, 
maliniak, dereoiak, wiśniak, winogroniak, oźyniak 
i t. d. w 5 kg. blaszankach rówuifż o płatnie od 
kor. 6'40 do 6’80. Cenniki i a  źadanie franko.

Z powoduzmiany lokalu
zef Schuster, Lwów, K opernika 5. 

na ul Trzeciego Maja 1. 5,

sprzedaje kołdry 
"inych cenach Jć 

Przenoszę sklep 
pod firmą

Józef Schuster i Kazimierz Toczyski
skład mebli, dywanów ł pościeli.

W i n A
n a tu ra ln e  czyste n iezapraw iane alkoholam i, w ę
g iersk ie , austryack ie , francusk ie , reńskie, hi
szpańskie w najlepszej jakości po cenach n a j
tańszych poleca handel herbaty, kawy i  wina

Edmunda Riedla, lw ów . 
W i n o !  W i n o !

gwarantowane win« naturalne lekkie, przyjemne i 
wyborne w sroału. Beczka 34 htrowa z w iteia bia- 
łem lub ezerwonem młode zł. 10'90 frsriko do ka
żdej stacy;.. ata.ro zł. 11*90 franko do Każdej skir-yi, 
próbne oed/ułki 4*/4 litrowe franko młodo*zł- 1 70, 
stare zł. IBS. Stołowa musztarda francuska puszka 

5 kg. zł 4 franko

L. AUNEU, Versecz Nr. 5,
Uagarn.

STAŁA MIESIĘCZNĄ PŁACĘ
jako uboczny dochód, otrzymać można przez objęcie 

ageneyi austr. Towarzystwa ubezpieczeń.
Osoby poważane i inteligentne (urzędnicy, nauczy
ciele, sekretarze, kupcy, prowadzący metryki i t. p ) 
które się mogą zająć pozi skaniem ubezpieczeń ży
ciowych i zaopatrzenia dzieci (bez oględzin lekar
skich) uprasza się o nadsyłanie zgłoszeń z poda

niem wieku i zatrudnienia p^d adresem :

„BIURO ASEKURACYJNE" Lwów, 
plac Kapitulny 3.

Ostatnie nowości
Nadszedł 

świeży transport 
najnowszych 

lornetek
w dużym wyborze i najnowszych 
wzorach. Ceny najniższe (z per

łowej masy od 8 zt.)

K a p e r n ic k i  i S y n
optycy i mecnanicy

Lwów, pi. IM ie fe i 1. L

K aż tle będzie  k a r a

tylko z zieloną marką zakonnica. Prawnie •.chronimy. :;ł-s'vn.t 
niezrównany przeciw niestrawności, kurczom żnłądKow ;u. kolk«|®> 
pieniom piersi. iafluenevi i t. p. Ceoa: 13 małych lub 6 podwójny, .̂a0ko.

1 wielka spocyaina flaszka z patentowanem zamknięciem kor. *> -gl

Thierry’ego maść centyfolśowa ogólnie zt
jako „Non plus u itra“, przeciw wszystkim najstarszym ranom, 'l 

czeniom, abscesom i wrzodom różnego rodzaju.
C ena: 2 słoiki kor. 3 60 franko wysyła tylko za poprzedniem zapłaceniem lub za 
A p te k a  A . T h ie r r y  In  P r e g r a d a  b e i  R o M tu c h  - S a u e r b r u n n ,  Broszura z tysiąe®m

pisemnych podziękowań darmo i franco.
Nabyć można w każdej aptece większej i w drogneryach.

L. 15.113.

Dyrekcya gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wypo'^aĈ gCfń ,̂ 
szem na podstawie § 68 statutów pp. Mojżeszowi Schwarz i FaOj31 1 t "
z domu Linie kapitał w resztującej sumie 187.957 kor. 60 hal. ^s7n,r 
wnymi, pochodzący z większej sumy 200 000 kor. na hipotece hujô M; 
część I., II, III, IV. i V. w powiecie Przemyskim położonych, in âoOz0s p, 
z tego Towarzystwa wypożyczony z dniem 81 grudnia 1906 jeszcze P ^ . f

Dyrekcya gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wzywa
Mojżesza Schwarza i Faunę Schwarz jako właścicieli tych dóbr, a ż e ^  
wiedziany kapitał w przeciągu sześciu miesięcy do kasy galic fo  ^  
kredytowego ziemskiego złożyli pod rygorem egzekucyl, fa mianowicie 
sowej sprzedaży rzeczonych dóbr,

Z Byrekcyi gal. Towarzystwa kred, zierr.skieS0,
We Lwowie, dnia T6 listopada 1906

Poszukuj© się kupna starych mebli 
mahoniowych &le w dobrym stania. 
Zgłoszenia pod „Mebls" Biuro ogło

szeń, Pasaż Hausm ana 3, Lwów.

P n e p r o w a d i e s i a
pat. wozy 6 i 8 metr.

a g a  © > a !$ sśó «
53 W łasnych wozów meblowych patenk w.
Składy do przechowywania mebli.

G A E 0  i  J E L M I E I
Wiedeń, S eho tten rłng 4 o

Bud&pesst, Ar m y Jmm pt&m 34.
L w ó w , Kościuszki 18.

Te?«.‘f* ra

L. 15 1(8.

E Ł E E T R D S l O l
ha ą gy  spirytuso -1-

t o © *  k n o t a
sile 75 i 100 świec, zużf

ś iń i
świec, 

godzin

■A’ i
<?

litr spirytusu na  16 
dla oświetleń, wysław, ulic 
k u ip T  Stołową poż.cj ■■ -‘n 

stojące.
-Ekspiozya wfkiuczofl**
Reorezentacvgi i * h ia A xr n W **

L w ó w ,  K o p e r n i k a  
€zerniowce, RingpH

Dyrekcya gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wypowiada niniej- 
szem na podstawie § 68 statutów1 pp. Celestynowi Blausteinowi, Izakowi Ble- 
merowi i Juliuszowi Baar, kapitał w resztującej sumie 119 950 kor. 21 bal 
listami zastawnymi, pochodzący z większej sumy 1.59 000 złr. w. a na hipo
tece dóbr Stadoia w powiecie złotowskim  położonych, intabulowany, z tego 
Towarzystwa wypożyczony z dniem 8i  grudnia 1906 jeszcze pozostały.

Dyrekcya galic. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wzywa więc pp. 
Celestyna Blausteina, Izaka Blemera i Juliusza Baara jako właścicieli tych 
dóbr, ażeby wypowiedziany kapitał w przeciągu, sześciu miesięcy do kasy galic. 
Towarzysttra kredytowego ziemskiego złożyli pod rygorem egzekucyi, a mia
nowicie przymusowej sprzedaży rzeczonych dóbr.

Z Dyrekcya gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego.
We Lwowie, dnia 16 listopada 1906.

L. 2881.
K o n k u r s .

G m ina m iasta Skoh-go rozpisuje konkurs na. posadę sekretarza gm innego z płacą 
roczną 1.440 koron, oraz 3 kwikweniami po 129 koi’on.

U biegający się o tę posadę m ają w ykazać:
1. obywatelstwo aus ryaekie;
2. ukońc/enie co najm niej niższego gim nazyum ;
3. kw alifikację po myśli rozporządzenia W ydziału krajowego z 20 maja 1898 Dz. 

ust. kraj. Nr. 88 i z 4 m arca 18■-*9 I b .  u. kraj. Nr. 34 dla wyższorzędnych miejscowości 
objętych ustawą z 3 lipca 1896 Dz. u. kr. Nr. 51;

4. jednoroczną praktykę przy rządowych lub autonom icznych w ładzach adm in istra 
cyjnych;

5. dokładną znajomość języków krajowych (polskiego i ruskiego) w mowie i piśm ie. 
Po ro k u  nienagannej służby może nastąpić stab ilizac ja  kandydata na posadzie. 
Podania udokumentowane należy wnieść na ręce c. k. Kom isarza rządowego m iasta

Skolego najpóźniej do 20 grudnia 1906.
Kandydaci pozostający w stosunku służbowym mają wnosić podania za pośrednictwem  

swej przełożonej w ładzy .,
Z a x > z ą .d . g m i n y .

Skole, dn ia  19 listopada 1906.
C. k. Komisarz rządowy 

Z u b p a y c f i .

O głoszen ie  l i cy tacy i.
Towarzystwo kredytowe i oszczędności w 

daje do powszechnej wiadomości, że dsiia 1 2  8  $  y 
1900 o godzinie 10 przed południem odbędzie 
kału tego Towarzystwa w domu pod Nr. 12^ -d 
w Stryju licytacyjna sprzedaż niewykupionych 1 
longowanych zastawów w oddziele zastawniczych^ tt
wicie: złotych pierścionków, łańcuszków, kolczyk .jfi 
garków, dyamentów, prawdziwych pereł i koral1 
przedmiotów srebrnych z następujących numerów
wniczych:
18194 18913 19183 19493 19516 19535 19584 19602 19638 1964S
19773 19774 19801 19834 19848 19865 19915 19922 19945 19986
20045 20056 20131 20139 20163 20172 20183 20210 20212 20240
20323 20339 20371 20378 20410 20435 20437 20521 20562 20573
20649 20653 20683 20702 20703 20707
20930 20969 20976 20979 20981 20993
21080 21090 21091 21092 21 i. 11 21126
21208 21215 21223 21230 21232 21233
22274 21278 21292 21294 21298 21303
21328 21338 21340 21351 21054 21363
21391 21392 21394 21395 218P6 21400
21432 21435 21436 21437 21438 21439

JR ll!”20000  ̂ §5 flfl 
. . . . . . . .  . .. 20281 - (i0;l

20437 20521 20562 20573 20593 £ g3S ^06
20728 20756 20767 20786 20S 0 | - o0*
20998 21001 21012 21027 21043 * t g$ M  }
21133 21152 21.154 21166 2 1 1 ^  M
21238 21250 21251 212-52 2 l2o4  $
21311 
21366 21,369 21370 
21408 21410 21411 
21444 21448 21458

21468 21469 
21491 21492 
21508 21509 
21538 21539 
21655 21665

21471 21472 21473 
21493 21494 21495 
21510 21511 21513 
21540 21541 21544 
21673 21676 21682

21474 21475 
21496 21497 
21514 21515 
21545 21546 
21688 21719

11312 21313 21314 
21371 
21423 
2(456 

21480 21481 
21500 21502 

21520 21523 21529 
21-576 21578 21620 
21725 21758

21476
21498

21254 
2i322 
21380 i 4g5
2 U S J  1 ) 0
31460 SjJgj
2 !fSJ | l60*21503 JA sl 
21530 |  gj6

Z drukarni WŁ Łozińskiego (pod zaritądem J. Niadopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefoa Nr, 527.

21760 21763 
21773 21774 21786 21798 21809

Stryj, dnia 20 listopada 1906. ^
Z a  Towarzystwo k r e d y t o w e  i  o s z c z ę d n o ś c i  
zarejestrowane Stowarzyszenie z ogranicza®**

Fiałko*1Papier z fabryki Braci

|||!

skF


